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32 złr.

na kw artał I na 1 miesiąc
6 złr. |! 2 złr. 50 c.
7 złr. II 3 złr.

„€!**■“ wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Ine Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
II n a  cały rok

w państwie Ausńyackieia..............................................   • II 24 złr.
„ Niemieckiem...................................................... | 28 zlr.

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
>h państw należących do związku pocztowego . . .
(•■ ■ erra tę  p / i y j m n j r  e tę  t y l k o  o d  I g o  d o  o i t a ł n i e ą o  dnia w miesiącu. — I .ln ty  
iędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
Iministracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

■pocztowej. — lAstów mefrankowanych  nie przyjmuje się.
R ę k o p la m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

8 złr. 3 złr GZAS
P r e n u m e r a t ą  pr z y j muj ą :

Administracya „CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowo. Wejsłową p r e in s n ta  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O f i o m m i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
X adeilase (na 3 stronie dziennika) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — Ogłoszeni* I p resan ers tę  przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy nl. Trybunalskiej L. 4; w P ary is  wyłącznie p. Adam. Rue Clóment4; 
(prenumeratę p. W.-Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w W iednia pp. Haasenstein A Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Bei linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Uosse (także w Berlinie, Har Durgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golf schmidt A C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daub# A C.
W  W arasswie przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia Igo Kwietnia 1886 r.

Z  p r ze sy łk ą  p o cz to w ą  te p a ń stw ie  
A u strya ck iem  : 

na cały rok 3 4  złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

złr. 1 3  złr. 6  złr. 3 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

marek 1 4  marek 6  marek.
, ,. Ttp»ąp*a się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 

*pisameu~nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
*'dawnej opaski drukowanej z adresem.

19^ Prenumerata Uczy nlę tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w -fjralesląeu. <̂ |

iPf* Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Kra moga hyc uwzglę 
dnlone tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Kru dziennika. Ku- 
mera zagubione mogą hyc dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Mumer.

Prenum eratę, k tórą przyjm uje A dm inistracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo 
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  p o cz to ■ 

w ym .
Cena „Czasn* zagranicą ogłoszona jest w tytule 

każdego Numeru.
miejscową prenumeratę przyj 

muje Administracya „Czasu,* tu­
dzież a j encye  pp. E. SUbersteina 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
maryacki, dom p. Czynclela, han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hall Sukiennic 1. 6, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Cłrodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

1 9 “ We Lwowie  przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Kr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Stali prenum eratorow ie „C zasu" mogą o- 
trzym ać kompletne dzieła Wincentego P o l a  w 10 
Sporych tomach za  z n iż o n ą  c e n ę  16 z łr .  
(cena sklepowa 30 złr.), Zam ówienia za  nade­
słaniem  przypadającej kwoty przekazem  poczto­
wym przyjmuje Adm inistracya „C zasu“ w Krakowie.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
przypomnienie Szanownym pp. Prenumerato­
rom wczesnego odnowienia prenumeraty.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  8 3  m arca.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to­
czyła się w dalszym ciągu jeaeralna dyskusya

nad budżetom. Z prawicy przemawiali: ks. Alojzy 
Liechtenstein i dep. Tonner, a z lewicy dep. 
Pickert i Tomaszcznk. Dziś ma być zamkniętą 
ogólna dyskusya, poczem przemawiać będą jene- 
ralni mówcy ks. Czartoryski i Dr Herbst, a w koń­
cu sprawozdawca Mattnsz. Zdaje się, iż dziś za­
bierze także głos minister skarbu Dr Dunajewski, 
a według informacyj dzienników czeskich, ma za­
miar podobno przemawiać i minister oświecenia 
Dr Gautsch.

Hr. Adam Gołuchowski złożył mandat poselski 
do Rady państwa z wielkiej własności okręgu wy­
borczego Zaleszczyki - Borszczów- Czortków - Husia- 
tyn. Odnośne pismo br. Gołuchowskiego, wystoso­
wane do prezydenta Izby poselskiej, zostało od- 
czytanem w Izbie na sobotniem posiedzeniu, po- 
ezem prezydent oświadczył, iż zażąda rozpisania 
nowego wyboru.

Na sobotniem posiedzeniu komisyi Izby panów 
sejmu pruskiego, zajmującej się projektem ustawy 
koś delno-politycznej, odczytał Adams przygotowa­
ne sprawozdanie, którego treść przyjętą została.

Chociaż tajemnica zachowaną być miała aż do 
chwili przedłożenia wniosków komisyi pełnej Izbie, 
dzienniki podają rzekome ustępstwa rządu w spra­
wie kościelnej, jak  następuje:

„Seminarya, które istniały do r. 1873, mają być 
przywrócone, z wyjątkiem seminaryów w Gnieźnie 
i Pelplinie. Na otworzenie ostatnich może tylko 
pozwolić kró'. Minister ogłosi, jakie seminarya 
można otworzyć. Nauczycielami w nich mogą być 
tylko personae gratae rządu. Pod temi samemi 
warunkami można też zakładać konwikty przy 
gimnazyach i innyeh zakładach naukowych rzą­
dowych. Nad wszystkiemi temi zakładami ducho- 
wnemi zastrzega się nadzór rządowy.

Znosi s:ę egzamin rządowy i Trybunał kościelny.
Zamiast do Trybunału kościelnego odwoływać 

się będzie można do ministerstwa. Karanie ducho­
wnych, przekraczających ustawy, zastrzeżonem zo­
stało władzy królewskiej.

Czytanie cichych Mszy i udzielanie ostatnich 
Sakramentów będzie odtąd wolnem od kary.

Zakony, zajmujące się pielęgnowaniem chorych, 
mogą także za zezwoleniem ministra otwierać 
szkółki sierót i ochronki.“

W miejsce dotychczasowych zakazów wstępuje 
więc dyskrecya rządowa, o której znaczeniu w Pru­
sach nie potrzebujemy wspominać.

Nordd. Allg. Ztg  powstaje na pogłoski rozsie 
wane w różnych dziennikach, jakoby się zanosiło 
na sojusz francusko angielsko-rosyjski, i przeciw 
twierdzeniu, że skutkiem tego pojawiły się nie­
dawne wycieczki pism pólurzędowych niemieckich 
przeciw szowinizmowi francuskiemu. Nordd. Allg. 
Ztg zaprzecza tym pogłoskom stanowczo, wystę­
pując z potwarczem twierdzeniem, że wiadomości 
te wyszły z jakiejś kuźni jezuickiej, z wyraźnym 
zamiarem szczucia (hetzen) różnych mocarstw na 
Niemcy. Dowodu tego upatrywać się zdaje w tem, 
że Moniteur de Home miał także szerzyć te w eści.

W senacie francuskim była w sobotę na po­
rządku dziennym przyjęta już przez Izbę deputo­
wanych nowella szkolna, której art. 17 opiewa, 
że w szkołach publicznych nie wolno osobie du­
chownej być nauczycielem.

W roli rzecznika praw duchownych wystąpił 
Jules Simon. W świetnej swej przemowie powsta­
wał on z oburzeniem na dowolność republikań­
ską, która ostatecznie tylko do skompromitowania

idei republikańskiej doprowadzić może. Wyłączać 
ze szkół duchownych, oznacza zdaniem jego , chęć 
wyłączenia z niej moralności. Mimo wszelkich na­
woływań nawet takiego mówcy, który nie może 
być podejrzanym o dążenia reakcyjne, a któremu 
jedynie chodzi o czystość dążności republikań­
skich, przyjął senat ustawę, łącznie z zaczepio­
nym artykułem, 179 głosami przeciw 95 , odrzu­
cając także poprawkę wniesioną przez pew ną 
część senatorów, „aby na żądanie gminy wolno 
było ministrowi dać w wyjątkowych razach po­
zwolenie na otworzenie szkoły kongregacyjnej.*

Gladstone ma przygotowane dwa wnioski w spra­
wie irlandzkiej, agraryjny i autonomiczny. Z pier­
wszym wystąpi już podobno d. 5 kwietnia r. b. 
Sumy na zakupno wszystkich dóbr właścicieli 
irlandzkich chce podobno zniżyć z 200 na 120 
milionów funtów szterlingów. Wiadomo, że Times 
wspominał już o tem, że suma 200 milionów jest 
w stosunku do rzeczywistej wartości za niską i 
wynosi mniej więcej 240 milionów. Widać więc, 
że Gladstone chce wykupić dobra za połowę rze­
czywistej ceny. Czyby miał mieć w takim razie 
nadzieję zyskania więcej stronników wśród stron­
nictwa Whigów?

0  planie jego autonomicznym, głoszą, że chce 
zaproponować parlament irlandzki, któremu ma 
być oddana kontrola nad całym zakresem szkół i 
spraw duchownych, dalej cła, akcyza i policya 
cywilna, obok której ma jednak pozostać obecna 
Royal Constabulary, jako policya państwowa.

W sprawie rumelijskiej trwa dotąd książę Ale­
ksander w zamiarze swym nieprzyjęcia żadnego 
innego warunku względem nominacyi swej na gu­
bernatora Rumelii wschodniej, tylko taki, jaki spi­
sany został w zawartej i podpisanej ugodzie z Tur­
cy ą-

W sprawie naftowej 
stanowisko Sejmu galicyjskiego.

Wobec nierozstrzygniętego sporu między rządem 
au8tryackim a węgierskim w sprawie eeł od na­
fty — mniemamy być rzeczą właściwą, przypo­
mnieć w tej chwili uchwałę ostatniego Sejmu ga­
licyjskiego i jej motywa w tej kwestyi.

Towarzystwo krajowe dla rozwoju i opieki gór­
nictwa i przemysłu naftowego w Galicyi, wniosło 
do Sejmu petycyę, dotyczącą dwóch przyczyn za­
grażających temu przemysłowi, a mianowicie:

1) w prow adzan ia  do m onarchii A ustro  - W egier 
zafarbow anego  d y sty la tu  nafty  pod d ek la ra - 
cy ą  surow ego oleju ziem nego.

2) uciążliwego sposobu poboru i kontroli po­
datku spożywczego z galicyjskich dystylarni 
nafty.

Sejm odesłał petycyę do komisyi górniczej, która 
skrzętnie zebrała daty i gruntownie przedstawiła 
stan kwestyi w sprawozdaniu p. Adama Skrzyń­
skiego. Ze sprawozdania tego przypominamy głó 
wne motywa.

Błędne zastosowanie ustawy z 28 maja 1882 r. 
wytworzyło nowy przemysł importu amerykań­
skiego i kaukaskiego dystylatu nafty zafarbowa­
nej pod deklaracyą surowca.

Przemysł ten jest obliczony na różnicę cła, gdyż 
od 100 kilogr. nafty rafinowanej opłata cłowa 
wynosi 12 złr. 50 cent. od surogatu 2 złr. 50 c.,

a^cło to się rozdziela według ugody między dwo­
ma częściami monarchii w stosunku 70°/o do 30®/o 
— a więc od nafty czyezczonej rząd austryacki 
pobiera 8 złr. 75 cent., rząd węgierski 3 złr. 75 c.

Rząd węgierski zaraz po wprowadzeniu ustawy 
z 26 maja 1882 r., dołożył starań, celem zabez­
pieczenia dla swego skarbu jak  największego 
dochodu z podatku spożywczego i dał popęd prze­
mysłowi dystylarnianemu. Zamiast więc dochodu 
z cła 3 złr. 75 cent. od 100 kilogr. zyskuje cały 
podatek spożywczy 6 złr. 50 cent. oraz 30°/0 cła 
od ropy — pobiera więc 7 złr. 70 cent. za każdy 
cetnar nafty z zagranicy im portowanej, a w W ę­
grzech dystylowanej.

Dochód w skarbie Cislitawii od cła wchodo- 
wego zmniejsza się w stosunku wzrostu przemy 
słu dotychczasowego w Węgrzech, który od rządu 
doznaje najgorliwszego poparcia i ulg przez uwol­
nienie dystylarni na lat 15 od podatku zarobko­
wego i dochodowego. Usiłowania rządu w ęgier­
skiego odniosły nadzwyczaj pomyślny skutek, już 
bowiem w r. 1884 podatek spożywczy węgierskich 
dystylarń wynosił 2,647,694 złr. i przewyższył 
dochody austryackiego skarbu o 1,113,721 złr.

Rozwój dystylarń węgierskich w Fiume i Pesz­
cie zwrócił uwagę naftowych producentów gali­
cyjskich, że zamiast surowca, wprowadzaną bywa 
mięszanina dystylowanej nafty zabarwionej smołą, 
dla omylenia czujności urzędów cłowych. Przy­
puszczenie to stwierdziły rozbiory chemiczne i o 
rzeczenie komisyi rzeczoznawców ad hoc zwoła­
nej której specyalnego orzeczenia na analizie opar­
tego nie będziemy tu przytaczać. Handel tym su- 
rogatem, z którego nawet żadnej tajemnicy nie 
robiono, rozwinął się bezkarnie do tego stopnia, 
że dystylarnie węgierskie i wiedeńskie zakontrak­
towały znaczną ilość dystylowanej ropy po cenie 
około 9 złr. za 100 kilogr. Z takim surogatem 
przemysł naftowy w Galicyi mimo całej swej ży­
wotności nigdy zwycięsko konkurować nie może.

Cena targowa falsyfikatu rosyjskiego wynosi 
w Wiedniu lub Peszcie 9 złr. (wartość surogatu 
loco Baku 1 złr. 73 ct., cło 1 złr. 27 ct., trans­
port 6 złr.). Doliczywszy koszta przerobienia, po­
datek kon8umcyjny i t. p., razem 18 złr. 96 ct., 
gdy cena nafty galicyjskiej wynosi 22 złr. 50 ct.; 
fabrykant więc przerabiający falsyfikat rosyjski ma 
zysku conajmniej 3 złr. 50 ct. na 100 klg.

Sprawozdanie sejmowe kładzie dalej nacisk na 
coraz niższe koszta transportu dla produktów ro­
syjskich a nowe zmiany na niekorzyść transportu 
w kraju — na obchodzenie ustawy cłowej przez 
proste fałszerstwo systematycznie przeprowadzane, 
a  które skarb państwa przedlitawskiego wystawia 
na stratę; zamiast pobierania skali 12 zlr. 50 ct. 
wprowadzanie nafty zafarbowanej za opłatą 2 złr. 
70 ct.

Oto w głównych zarysach wyjaśnienie tej kwestyi, 
którą rząd węgierski na swoją korzyść umiał obró­
cić ze szkodą przedlitawskiego i z dążnością za­
bicia produkcyi naftowej w Galicyi. Poruszona na 
Sejmie galicyjskim niesłuszność podstępnej go­
spodarki węgierskiej nie chybiła celu, skoro, jak 
nas zapewniają, gabinet przedlitawski a zwłaszcza 
minister skarbu stawia w tej sprawie silny opór 
w toczących się układach naciskowi węgierskiemu.

Na podstawie Dowyż streszczonego sprawozda­
nia komisyi, ostatni Sejm galicyjski uchwalił na­
stępujące wnioski:

1) Wzywa się c. k. Rząd, ażeby zniósł się z rzą­
dem węgierskim w kierunku wspólnego ścisłego

wykonywania wzajemną umową przyjętej taryfy 
cłowej (XXI, oleje mineralne).

2) Wzywa się c. k. Rząd do wydania w miejsce 
obowiązującego rozporządzenia Ministerstw handlB 
i skarbu z dnia 16 sierpnia 1882 r. I. 25,118 no­
wego rozporządzenia dla łatwego i nieomylnego 
odróżnienia ropy od dystylatów lub półdystylatów, 
zabarwionych umyślnie na ciemno, celem opłaca­
nia cła, przysługującego ropie, a mianowicie, aby:

a) dla kontroli wprowadzany do Austro-Węgier 
produkt naftowy poddawany był analizie cząstko­
wej, wykonywanej przy pomocy normalnego apa­
ratu i przez ukwalifikowanych urzędników, usta­
nowionych na wszystkich komorach cłowych, przez 
które przechodzą transports zagranicznego oleju 
mineralnego.

b) aby olej mineralny, zawierający więcej an i­
żeli 4 0 #  (ewentualnie 42#) olei wrzących od 150 
do 270° C. podpadał pod § 120 taryfy cłowej XXI.

3) Wzywa się c. k. Rząd, żeby pobór i kontrola 
podatku spożywczego były uproszczone i wyko­
nywane w du :bu opieki nad przemysłem krajowym.

KORESPONDENCYA „CZASU."
W i e d e ń  20 marca.

f  Wojskowa komisya Izby poselskiej podczas 
swoich dwóch długich posiedzeń 18 i 19 t. m., 
roztrząsała dalej postanowienia zaprojektowanej 
ustawy o pospolitem ruszeniu i te obrady szcze­
gółowe ukończyła wczoraj. W ciągu tych dwóch 
posiedzeń roztrząsnęła i przyjęła paragrafy od 5 
do 12 to jest ostatniego, ale z kilku znacznemi 
poprawkami i zmianami. Wskażę tu przyjęte po­
prawki i przeprowadzone przez komisyę zmiany 
w rządowym projekcie ustaw y, które zapewne 
Izba uchwali, oraz streszczę rozprawy na tych 
dwóch ostatnich posiedzeniach komisyi. Streszcze­
nie to poprzedzić muszę uwagą, że chociaż już 
w sprawozdaniach z posiedzeń komisyj Izbowych, 
ogłaszanych w Reichsrathscorrespondenz, starają 
się redaktorowie tych sprawozdań złagodzić i za­
trzeć jaskrawsze wystąpienia posłów z „lewicy" 
w kierunku niezgodnym z potęgą państwa lub 
nieodpowiednięm dobru ludności, albo liberalnemu 
niby stanowisku tych posłów, a pomijają prawie 
całkiem przemowy posłów ze stronnictw „prawi­
cy," — jednak centralistyczne dzienniki tutejsze 
streszczając niby te sprawozdania z obrad komi­
syi, posuwają się nierównie jeszcze dalej w ten­
dencyjnej stronniczości. Opuszczają nietylko prze­
mowy, ale i wnioski członków komisyi, któreby 
przedstawiły w korzystnem świetle posłów z „pra­
wicy," a w niekorzystnem „lewicę."

Ponieważ na poprzedniem posiedzeniu komisyi 
wojskowej uchwalono wszystkie postanowienia czte­
rech pierwszych paragrafów ustawy o pospolitem 
ruszeniu z znacznemi zmianami, które w poprze­
dnim liście wskazałem, przeto na posiedzeniu 18 
t. m. przystąpiła komisya do obrad nad § 5. 
Wzięła najprzód pod rozbiór dwa pierwsze je [ u- 
stępy, mówiące o wyjątkowem użyciu pospolitego 
ruszenia za granicami monarchii. Sprawozdawca 
M a t t n s z  polecił do przyjęcia bez zmiany te dwa 
pierwsze ustępy, brzmiące:

„Pospolite ruszenie może być wyjątkowo, gdy 
stosunki tego wymagają, użyte za granicami pań-

Towarzystwo W arszawskie.
L I S T Y  D O  P R Z Y J A C I Ó Ł K I

przez

Baronową X. Y. Z.
(43)

(Ciąg dalszy).

„Cała sztuka i trud — zwykł był mawiać siary 
Kronenberg — pierwszego dorobić się miliona; na­
stępne robią się same." I musiały się zrobić przy 
niezmiernie bystrej, lotnej i przenikliwej inteligen- 
cy i, pracowitości, energii i zmyśle do interesów 
wyjątkowym. O zdolności w świecie finansowym 
łatwo, o spryt i inteligencyę również, o pewne na­
wet poczuwanie się do obowiązków względem 
społeczeństwa i hojne jemu podatku opłacanie — 
także; ale o co niezmiernie trudno i co właści­
wie było główną L. Kronenberga cechą, — to o 
zasady, o uczciwość kupiecką, cel lepszy zawsze 
przed oczyma mającą. Kroneńbergowi miliony nie 
przedstawiały się jako jedyna społecznego stano­
wiska racya bytu, nie przez nie tylko chciał on 
się tego stanowiska dobić i pozycyę swoją na­
rzucić... Gdyby nie był posiadaczem "tak olbrzy­
miej fortuny, gdyby nie stał na czele jednego 
z znacznych w Europie domów handlowych, gdy­
by szczęście nie tak mu sprzyjało i pozostał na- 
zawsze średnim finansistą — to jednak inteligen- 
cyą swoją, charakterem i osobistą wartością wy­
biłby się niezawodnie ponad przeciętny poziom 
i naczelną zająłby pozycyę. Zdaje m'i się, że to 
najlepsza jego pochwała i najwymowniejsza cha­
rakterystyka. Jeśli był dumnym, to nie z milionów, 
któremi rozporządzał, lecz ze swej indywidualnej 
wartości; jeśli był nieraz twardym i terorystą, to 
w przekonaniu, że w świecie, na którego czele 
stanął, inaczej nic dobrego zrobić niepodobna; je ­
śli łamał i kruszył tych dokoła siebie, co jego 
żelaznej nie chcieli poddać się ręce, to jedynie 
z wiary i woli, że to, czego chce, jest dobrem, a 
taka droga szybko i pewnie do celu prowadzącą.

Wyłącznym inicyatorcm i twórcą przewrotu 
finansowo-ekonomicznego, jaki w kraju naszym 
w latach 1856 — 58 powstał, Leopolda Kronen­

berga trudno nazwać; byłoby jednak niesprawie­
dliwością nie przyznać mu pierwszorzędnego w nim 
udziału i olbrzymiej zasługi. Świat finansowo-han­
dlowy warszawski jemu niemal wyłącznie za 
wdzięczą swą nową konsolidacyę-, on umiał mu 
narzucić swoje zasady i zdrow ia'ich przestrzegał 
z katońską surowością i bezwzględnością, którą 
usprawiedliwiał zawsze potrzebą natychmiastowe­
go wypalania ran gorącem żelazem, aby gangrena 
całego nie objęła ciała. Jeśli niezdrowa spekulacya, 
gra giełdowa, oszustwo publiczne i wyzyskiwanie 
łatwowierności ogółu było i do pewnego stopnia 
jest i dziś jeszcze sferom finansowym warszaw­
skim nieznane, główna w tem L. Kronenberga 
zasługa. Każde pokuszenie się, każdy krok na tej 
drodze zrobiony, karcił; każde zachcianki g r t in­
d e r s  t w a  uniemożliwiał, podobnym indywiduom 
natychmiast grunt zpod nóg wysunąć umiał, uni 
ce8twiał ich i swą potęgą przygniatał. A to wszyst­
ko nie dla zaspokojenia osobistej nienawiści, lub 
zemsty, lecz jedynie celem zachowania ogólnego 
świata finansowego zdrowia, celem ochrony tej 
moralności handlowej, za k tó rą , tworząc warszaw 
ską giełdę, czuł się niejako solidarnym poręczy­
cielem osobiście odpowiedzialnym.

Nie mogę tu wyliczać wszystkich instytucyj, 
które L. Kronenbergowi swoje zawdzięczają po­
wstanie i każdej zosobna historyę opowiadać.

Pierwej*- później znaleść się' musi ostatecznie 
ktoś, co tę żmudną pracę podejmie i ważny przy­
czynek do dziejów naszego finansowo-przemysło- 
wego rozwoju postawi. Wspomnę tylko, że ener­
gii, zdolnościom i niezmiernej zabiegliwości Kro­
nenberga zawdzięczamy, że najważniejsza z na­
szych kolei, warszawsko-wiedeńska, przeszła z rąk 
niemieckich w krajowe. Trzeba było rzeczywiście 
takiej siły*, woli i odwagi, jaką  Kronenberg po­
siadał, aby puszczać się na przedsięwzięcie, któ­
re mogło jeśli nie całą fortunę zachwiać, to przy­
najmniej grubo ją  podkopać. Ale taka już była 
natura tego człowieka. Pewny celu i jego dla kra­
ju pożytku, ufny w swój rozum i zmysł, decydo­
wał się bardzo szybko, a zdecydowawszy się ,pó ł­
środków nie używał, lecz szedł usque ad jinem, 
zdobywając pozycyę szturmem i przebojem. Tak 
było zawsze i we wszystkiem. Dziwnie ruchliwa 
i żywa natura, bezczynności znosić nie mogła. Nie 
było takiego pola, na któremby Kronenberg sił 
swych nie próbował i nowego nie wzniecał życia.

Bankier, finansista, przemysłowiec, rolnik, powo­
ływał nowe instytucye do życia, zakładał fabryki, 
kupował majątki i wzorowe w nich urządzał go­
spodarstwa. Była to działalność ogromnie barwna, 
a jednak nie gorączkowa; z głowy jego nie wy­
strzeliwały fantastyczne projekta, lecz myśl odra- 
zu oblekała się w konkretną formę, opracowywa­
ną była praktycznie, gruntownie, z uwzględnie­
niem wszelkich potrzeb i konjektur, i jeśli wcho­
dziła w wykonanie, to nie po to, aby efemeryczne 
prowadzić życie, zabłysnąć i wkrótce zgasnąć. 
Słyszałam kilkakrotnie, jak  powtarzał: „Ile razy 
biorę się do nowego przedsięwzięcia, nie myślę 
nigdy, co ono przyniesie, ale aby dobrze było po­
prowadzone, a zysk sam się znajdzie." To była 
jego g r t i n d e r s k a  zasada, to najlepsza jego or­
ganizatorskiej zdolności charakterystyka, to wre­
szcie cała może tajemnica powodzenia. Wygadać 
się dobrze z nowym projektem, który w głowie 
jego powstał, nie umiał, a tem bardziej wypisać 
się, ale miał zawsze pod ręką ludzi, którzy my­
śli jego odgadywali, z naturą umysłu się zżyli i 
impulsowi poddać się umieli.

Znajomość ludzi miał ogromną, umiał się do­
skonale na nich poznać, zdolności oceniał i zużyt- 
kowywał, a jeśli kiedy spotkał go jaki zawód, to 
się nim nie rozczulał i nie roztkliwiał, na drugich 
się zaś nie mścił, lecz szedł dalej swoją drogą, 
nie patrząc na zawiści i zabiegi ludzkie, ufny, po­
wtarzam zawsze, więcej w swój rozum, niż, milio­
ny, i pewny, że prędzej czy później zwyciężyć 
musi. Życie prowadził nadzwyczajnie skromne 
i do pewnego stopnia twarde. Na własne wygody 
i komfort wydawał mało, przyjęciami i kuchnią 
ludzi jednać nie pragnął, dom jego stał zawsze 
dla przyjaciół i współpracowników otworem, ale 
nie nęcił ich zbytkiem, lecz raczej prostotą przy­
jęcia, posuniętą nawet do abnegacyi, odstraszał. 
Pod tym względem miał dumę wielką i wymagał, 
aby go raczej dla jego rozumu i zasług poszuki­
wano, aniżeli|sam  siebie i swoją rodzinę drugim 
miał narzucać. Hardym był i nigdy się przed ni- 
kiem nie płaszczył, raczejjzgiął i złamał we dwoje, 
aniżeli kosztem godności własnej miałby kogo 
dla siebie, lub dla swych projektów zjednać. „Ja 
nie szukam uznania, ale poparcia", zwykł był czę­
sto m aw iać,i istotnie tak rzeczywiście było. Od 
lodwładnyeh wymagał wiele, ale też hojnie ich 
wynagradzał. Synekur nie znosił, próżniaków tę­

pił, pochlebcom ucha nie nadstawiał i na czczą 
popularność drażliwym nie był.

Ale jeszcze nie to wszystko zapewniło L. Kronen­
bergowi wyjątkowe w mieście i kraju naszym 
stanowisko. To mogło mu tylko jednać osobisty 
szacunek, nie nadawałoby atoli powagi i tak po­
wszechnego uznania, że dziś jeszcze najzawziętszy 
nawet antisemita, piętnując cały nasz świat finan 
sowy, dla L. Kronenberga zrobi pewien wyjątek 
i co do niego osobiście się zastrzeże. Jeśli dotych­
czas kwestya aśymilacyi żywiołu żydowskiego 
w społeczeństwie naszem traktowaną była więcej 
teoretycznie, jeśli ideał polskiego żyda przedstawiał 
się nam w świetle romantycznego Jankla z „Pana 
Tadeusza" przy dźwiękach cymbałów i na tle sie 
lankowem — Leopold Kronenberg wskazał dopiero, 
jak  żyd polski potrafi naprawdę społeczeństwu 
swojemu służyć, jak  do gruntu pozbyć się może 
wszystkich cech swego pochodzenia, spolszczyć 
się i stać się istotnym kraju obywatelem. On
0 przyznanie tych praw obywatelskich nie. dobijał 
się i nie napraszał, lecz sam je siłą swej inteligencyi
1 pracy zdobył; on stanowiska nie żądał i nie do­
magał się, lecz sam je zajął i zająwszy, pokazał 
w jaki sposób należy uznania w krajn się dora­
biać i jak  wszelkie dawne przesądy oraz niechęć 
druzgotać.

Wszyscy wiedzą już dziś i pam iętają, jakiem 
było zachowanie się Kronenberga w bolesnych kra­
ju naszego przesileniach; wszyscy wiedzą i pamię­
tać mu zawsze będą, iż w każdym razie i w k a ­
żdym wypadku całą swoją fortunę na usługi i po­
trzeby ogółu oddawał i zarówno swoich majątków, 
jak i osoby nie oszczędzał. Nie było takiego po­
żytecznego w kraju przedsięwzięcia, któregoby 
Kronenberg nie wspierał. Kiedy w r. 1858 zaczęto 
zakładać domy komisowe rolników, Kronenberg 
otworzył im szeroki kredyt; kiedy lat parę później 
nastało w całym kraju straszliwe przesilenie finan­
sowe, sam jeden niemal, zagrożone domy kupie­
ckie podtrzymywał. Myślą jego było, wszystkich 
do wspólnej zaprządz pracy, więc też instytucyj 
przez siebie założonych nie ograniczał na swojej i swo­
ich protegowanych pomocy, lecz wciągał do niej lu­
dzi i z poza sfery finansowej, nie dlatego jedynie," aby 
świecili w nich swemi nazwiskami i piasek w o- 
czy krajowi rzucali, lecz wybierał wśród nich istot­
nie zdolnych i istotnie przydatnych. Nie o firmę 
mu tylko chodziło, bo jego własna wystarczała,

lecz kierował się zasadą rozbudzenia w całym 
kraju i wśród wszystkich jego warstw, ożywczego 
życia ekonomicznego i finansowego. Kiedy budo­
wał kolej terespolską, pierwszeństwo w posadach 
przyznawał tym , co służąc w urzędach, świeżo 
właśnie po reformie z etatu spadli; wszędzie dla 
sił krajowych otwierał drogę, wszędzie je  tylko 
zatrudniać pragnął, przeciw naciskowi z góry trzy­
mał się zawsze odpornie i umiał z nim wytrwale 
walczyć.

Przy tem wszystkiem trzeba jednak powiedzieć, 
że zmysłu i wytrawności politycznej zbytecznie 
nie posiadał; pod tym względem był to umysł chao­
tyczny, trochę bałamutny i po utartych szlakach 
pospolitych haseł idący. Raz Garibaldczyk, drugi 
raz Gambecista,. nie umiał wniknąć w położenie 
i stosunki innych krajów, rządził się więcej uprze­
dzeniem niż w iedzą, i modelował swe przekona­
nia na wzór pamiętnego warszawskiego liberali­
zmu. Zasad religijnych^ żadnych, na religię zapa­
trywał się li tylko z punktu narodowego.i wówczas 
on, bezwyznaniowiec, gotów się był zapalać i w żar­
liwości innych prześcignąć. Ta bezwyznaniowość 
i liberalizm miały jednak tę wielką zaletę, że by­
ły nieszkodliwe i zamykały się w czysto indywi­
dualnej, prywatnej sferze. Zarówno on, jak  i wielu 
innych t. z. naszych liberałów przypominało mi 
zawsze owego spokojnego S p i e s s b t i r g e r a  
z „Hermana i Doroty" Goethego, który lubi woj­
nę, ale gdzieś tam daleko — w T urcyi! Tak samo 
i Kronenberg wszystkie swoja polityczne wyobra­
żenia stosował do Francyi, Włoch, itd., tam nie­
nawidził zachowawców, przeciwny był wpływom 
duchowieństwa itd., ale zdrowy rozum nie pozwa­
lał mu nigdy twierdzić, aby podobne zasady i po­
glądy miały i u nas racyę bytu. Tam był repu­
blikaninem, tu zachowawcą; tam anti-klerykalnym, 
tu — tylko obojętnym. I  to go właśnie od innych 
pospolitów C o n f e s s i o n s l o s ó w  i bankierskich 
liberałów niezmiernie różniło. Nad podobnemi wy­
obrażeniami tego człowieka można było ubolewać 
i ich żałować — ale tylko dla niego. Na działal­
ność jego żadnego one wpływu nie miały i żadnej 
nie przynosiły jej szkody.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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stwa, lecz jedynie na mocy upoważnienia udzielo­
nego oddzielną ustawą państwową."

„Jedynie w razach, gdyby niebezpieczeństwo 
wynikło ze zwłoki, może być takie użycie pospo­
litego ruszenia nakazane przez Cesarza, pod od­
powiedzialnością rządu, jednak z obowiązkiem po­
dania tego następnie Radzie państwa do wiado­
mości i zatwierdzenia."

Członek komisyi p. C h r  z a n  o w s k i  zgadza się 
na przyjęcie tych ustępów bez zmiany, lecz wy-
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. . , . , .  ,  , ---------podczas wojny dla uzupełnienia czynnych
wyprowadzenie wszystkich wojsk polowych naj wojsk.
Vni-? bojową, dobry wódz nie będzie na odlegląl Minister W e l s e r s h e i m b  w obszernym wywo- 
Iimę bojową prowadzić mas pospolitego ruszenia dzie wykazał szczegółowo, że zmiana ustawy po 
drogiego powołania, niewyćwiczonego w obrotach wszecbnej o służbie wojskowej, zmiana taka , ja

Czytamy w Dzie maku Polskim  pod dniem 20 J 
marca:

„Jak czytelnikom naszym wiadomo, Sejm kra-1

tego paragrafu zamieścić, jako pierwszy ustęp,na
stępujące postanowienie: „Drugie powołanie po-1 z poprzednich listów 'moich.

przeciwników. Przykre stosunki narodowościowe ekonomicznej komisyi Koła, a do Izby wystoso- 
w Czechach nie są żadną miarą winą rządu, lecz waną petycyę zwierzchności gminnej w Horodence 
tylko owocem dawniejszej centralizacyjnej i ger w sprawie święcenia niedziel polskim członkom 
manizacyjnej polityki. Mówca odpiera zarzuty po- komisyi przemysłowej izbowej, 
dniesione przeciw Namiestaikowi Czech baronowi | Poczem przystąpiono do szczegółowych rozpraw

bie przez jej koaoisyę bndże-

 ..............|5» isiXSznZi SS3152
g e przytaczam, gdyż je  podałem w jednym negQ wniogku po8}a Małeckiego, który żądał szkół Rozporządzenie językowe w Czechach nie stwo-| uchwalono na wniosek p. Romaszkana: wnieść

spolitego ruszenia ma być w regule używane tyl-1 Zbijał także żądanie Hackelberga poseł A r e s i n  
ko wewnątrz własnego kraju, o ile na to pozwolą F a t  to n  (były kapitan sztabu głównego). Po koń 
względy wojskowe Ten dodatkowy warunek |est cowej przemowie sprawozdawcy i po odrzuceniu

onieczny z powodu, że niektóre kraje w mo-1 drobnych poprawek stylistycznych, wnoszonych 
parchu, jak  Iryest, Gorycya, Istrya są tak małe I przez pp. Prombera i Jakscha, przyjęto powyższy i „ „ * „ 4  j D , • , ».
i tak geograficznie i etnograficznie ze sobą połą ustęp wszystkiemi głosami przeciw czterem z le- f yu porozumieniu z Raaą szkolną krajową,
czone, że według organizacyi pospolitego ruszenia wicy. Przyjęto także dodatkowe postanowienie, 1 ,  I T  r  W . ™ 8ku P?d*ueg<> przez
będą może u h  „landsturmy" tworzyć jednę całość, wniesione przez sprawozdawcę w nastepuiacem P • Małeckie&° dum 2 stycznia 1886 r., sto 
Zresztą dwa pierwsze ustępy § 5 w projekcie rzą I brzmieniu: I pniowo zaprowadzać w niektórych szkołach śred
dowym z którymi się wnioskodawca zupełnie zga „Wzywając ludzi z pierwszego powołania pospo- “ ^ w s c h o d n i e j  c.z? ^ i kraju naszego wykłady 
dza, pozwalają na wyjątkowe użycie całego po l,tego rmłżenia w szeregi armii dla jej uzupełnię-1 P“ / ^  wyh>cznie w j ^ ykn ro‘

średnich t. zw. utrakwistycznvcb, w którychby w y - |rzyb5 n’c uowego; znajomość obu języków krajo w Izbie rezolucyę wzywającą rząd, aby w każdym 
kłady jednych przedmiotów'  w języku polskim, I wycb była już wymaganą przed 50 i 60 laty na- powiecie w Galicyi ustanowiono posadę lekarza 
drugich w języku ruskim były obowiązkowe d l a |w®̂ w czysto niemieckich miastach. Mówca pole-1powiatowego, oraz aby w przemówieniu w Izbie 

stkich uczniów : I mizuje z wywodami opozycyi, zastrzega się prze
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby ro z - |ciw ci{łS,e powtarzającemu się zarzutowi piel 
1 -------  j- ~  'grzym ki do Moskwy i apeluje w końcu do mło­

dzieży niemieckiego i czeskiego narodu, która się 
prawdopodobnie w tej Izbie lepiej porozumieć po-

wykazać potrzebę, iżby liczbę weterynarzy w kraju 
naszym pomnożono. Do przemówienia w Izbie 
w tym przedmiocie upoważniło Koło p. Roma­
szkana.

Poseł Lewakowski wniósł, aby wyznaczono mow-

potrzeby ma być oznaczoną/'
Streszczenie rozpraw na wczorajszem wieczór-1 

nem posiedzeniu komisyi i przyjęcie z różnemil 
poprawkami reszty paragrafów ustawy, odłożyć

spolitego ruszenia, a przeto także 
„powołania," nietylko za granicami 
także za granicami państwa.

Członek komisyi p. P r o m b e r  (z „lewicy") o- 
świadcza się po części za, po części przeciw po­
prawce p. Chrzanowskiego; przyjmuje tak ie  pier r _ _______
wszy ustęp paragrafu według projektu rządowego, I muszę do następnego^Hstu. 
lecz jest za opuszczeniem drugiego, mianowicie 
żąda, aby pospolite ruszenie mogło być za grani­
cami państwa użyte tylko na mocy każdorazowej 
ustawy; w razie zaś niebezpieczeństwa ze zwłoki 
potrzebnej do zwołania Rady państwa, może rząd 
użyć „landsturmn" za granicami państwa, pod wła­
sną odpowiedzialnością na mocy § 14 konstytucyi.

drugiego jego u i,?  ualely roupoez/uu! od kia, Joduuych a e * « *  »— > ' . .
uu uraju, ale Iz tej tategoryi «  3), t ,6 ,a  » ^ h g  k a t d iU w e j  y S T 1* r  .  ‘>dp0" wl" «

wej

Praga 20 marca.

Szumny artykuł Narodnich listów o rzekomej I 
zdradzie" sprzymierzeńców, w znaczniejszej czę-

trafi, aniżeli jej poprzednicy (oklaski po prawicy). Icę, któryby w rozprawie budżetowej przy rozdzia- 
Dcp. Dr T o m a s z c z u k  stara się rozpatrzeć !e 7, tytule 1 , „Central-Leitung" zabrał głos i 

prawdziwość twierdzenia referenta, że finanse pań- domagał się zamianowania we władzach central- 
zarówno obowią | stwa zna;dują się w stanie trwałego polepszania nych przy ministerstwach większej liczby urzędni- 
iwi odpowiednie I 8*?- Deficyt administracyjny jest znacznie wyższy, ków Polaków. Przewodniczący p. Jaworski przed- 

w tej mierze wnioski na najbliższej sesyi se jm o-|niź tH erdzono» rdwnież oznaczono optymistycznie stawił, że skuteczniejszą drogą do osiągnienia tego 
  za nisko przyszłe wydatki, przez co deficyt admi- j celu, niż przemowa w Izb ie, będzie danie upo­

ważnienia prezydyum Koła, aby popierało tę spra 
wę na drodze rokowań z prezesem ministrów i 
ministrem Ziemiałkowskim. Wniosek p. Lewaków- 
skiego uchylono i przyjęto wniosek p. Jaw or­
skiego.

Wreszcie na wniosek posła Chrzanowskiego 
uchwalono, aby przewodniczący Koła z przybra­
niem dwóch członków Koła udał się w deputacyi

Przystępując do spełnienia tego polecenia, W y - |nistracy jny 1 deficyt istotny znacznie jeszcze pod­
dział krajowy udał się z prośbą o fachową opinię I nios? si?- Starano się też o to , aby ukryć defi- 
w tej sprawie do Akademii Umiejętności w K ra - |cy^ istotny. Stałe wydadki podniesiono w tym bu- 
kowie, do Uniwersytetów we Lwowie i w Krako-1 dżecie w porównaniu z rokiem zeszłym o 10 mi 
wie, a w końcu do Towarzystwa nauczycieli szkół I ii°uów, stałe dochody natomiast tylko o 7 milio
wyższych we Lwowie.

Członek komisyi hr. H o m p e s c h  jest za wy-Mci Prą»y polskiej doczekał się odprawy, na jaką
»1 • . . . .  * I i n  oln ni m n > UnL\ kor in/lnnU kl„/I   -     _ i

Rada państwa.
kreśleniem z ustawy wszelkich ograniczeń co do 
użycia pospolitego ruszenia w kraju , w państwie

zasługiwał. Byłoby jednak błędem przypisywać I 
wybrykom Narodnich listów doniosłość, której

lub za gran icą; oświadcza się przeto tak przeciw I n*e P08*adajs> i podawać^ w wątpliwość możliwość
dodatkowi p. Chrzanowskiego, jak  przeciw wyra­
żeniu w projekcie rządowym , że tylko w „nad 
zwyczajnych rasach" można „wyjątkowo" użyć po­
spolitego ruszenia za granicą.

Członek komisyi F u r t m t l l l e r  (z „lewicy") są 
dzi, że należy rządowi dać władzę, aby wyjątko 
wo mógł pospolitego ruszenia używać także za 
granicami państw a; wydawanie zaś wówczas usta­
wy uważa za niepraktyczne, lecz zgadza się na 
dodatek p. Chrzanowskiego.

Natomiast sprzeciwiają się temu dodatkowi hr. 
D u b  s k y  (były jenerał-major) i baron H a c k e l -  
b e r g  (obaj z „lewicy"). Mianowicie p. Hackelberg 
przedstawia, że chociaż przez wzgląd na dobro 
ludności byłby za tym dodatkiem, jednak obawia 
się, iż wniosek Chrzanowskiego dąży do utworze 
ma w niektórych krajach monarchii

otrzymania naszych politycznych i p rlamentar-| 
nych związków dlatego, ponieważ wymieniony 
namiętny organ mhdoczeski traktuje nas w spo-

zabrał

nów, przez co otrzymujemy pasywne saldo prze 
noszące 2 miliony. Budżet doszedł do kresu swej
zdolności powiększania się. Jedyną słuszną drogą I     ̂  ^___ ^
do uzdrowienia stosunków, byłaby wskazana przez do prezesa ministrów i ministra Ziemiałkowskiego 
Chlumeckyego przed 2 laty ekonomiczna ankieta. I z zapytaniem, kiedy rząd wniesie do konstytucyj- 

Wysoki kurs renty nie jest bynajmniej dowo-1 nego traktowania w Izbie ustawę o regulacyi rzek 
dem rozkwitu finansów, ale raczej dowodem osła-1 w Galicyi ? 
bnięcia ducha przedsiębiorczego. Mówca skarży 
się na samowolę przy wybieraniu podatków z rol­
nictwa i przemysłu, podczas gdy się nie umie do-

(33-cie posiedzenie Izby poselskiej).

W dalszym ciągu dyskusyi badźetowej ^____   _ _______
głos ks. Alojzy L i e c h t e n s t e i n ,  który określając I tknąć podatkami wielkich kapitałów. ~Tylko" pro-1 t / P n n : U  - ro r .n o n in - r .io
politykę niemieckich hberałów^ zaznacza, ob |gresyw ny podatek dochodowy może tutaj pomódz.| ^ 0 1̂̂  fMBJSOOWa I ZafjrćMICZna

K r a k ó w  23 marca.sób, który zdradza n ie ty lk o  w ie lk ą  n iezn ajom ość I a 1 Mo ^ c »  krytyk uje, je g o  zd an iem , za  w y so k ie  obli- 

p „ d j ;  jed en

u w id oczn iła  s ię  ten d en eya  cofa
■ uu * . , ■ . ----------Y- * stronnictw o je g o  trzym ają  s ię  starej

w spom nien iam i^  o tym  sam ym  A k sa k o w ie , który r “ “ "“Pełn l.e  pobl/t em n i . • tpnrvCJ a n‘ k ®chaj^ I A ustryi i n ie  ch cą  n ic  s ły sz e ć  o N ow o-A u stry i, ja-
przed 3  la ty  o św ia d czy ł znanem u p isarzov .i fraucus 1 ^ ° ^  ? AÓJ n a rń d ’ D , T N *e m c y |k ą  w ięk szo ść  uznaje. R ząd  ch ce t j lk o  dalej rzą

-  P - liberaln i p o ś w ię c i ,  naród sw ojej te o r j i. T ak  czę- d z ić  * 4 d . w i' kgzości 0 ń e  8ię da , oddalać.
sto cy tow an e N iem cy  p o lega ją  na federal .stycznej o d  ,cza8n - do jed n a ^ g d y  rząd potrzebuje
za sa d z ie ; tam  w łaśn ie  parlam ent pow strzym uje roz w ięk8zońci d aje ja J ń ^ e s y ę  w  n ad zie i, że  da-
szerzam e s ię  cen tra l.zacy i. W y, moi pan ow ie, u | w na An8t/  J .J' *  zn ieść ń ioże. -  D o czego

kiemu p. Marbeau, że Czesi, są to właściwie Niem | 
|cy piszący po czesku (!!), a nienawidzi nas jako 
przeszkodę w n i w e l u j ą c e j  akcyi wszechsło- 
w iańskiej! Niemal każdego dnia w Narodnich li-

—  M arszałek Zyblikiewicz, jak donosi Gazeta 
Narodowa, wyjeżdża temi dniami do Sorrento, ce­
lem poratowania zdrowia.

—  0 . Maryan Morawski T . J. rozpoczął wczoraj 
kościele ś .  Tom asza szereg nauk z wykładem  p o d ­

stawowych zasad wiary. W pierwszej swej nauce mó­
w ił o dogmacie stworzenia i dwóch jego  zaprzecze­
niach w m ateryalizm ie i panteizmie. N astępna nauka

Od czasu  do czasu* jed n ak , g d y  rząd potrzebuje I w przyszłą niedzielę o g . 12ej
z i . i ___1   m  n n / i o m t  ó a  n  u  I D  X   _____r  A  Cli • 1 r

DosnoiitefóIstac^  doczytać się można sprzecznych ze sobą ob-1ważac^ ,  ^ ? 8uryę 23 pn8t4> niczyją wyspę, na któ- | rząd dąży> t 8ię nie w]e
 -~-j : --------- j------------------  - pospolitego I- , . 7 , .X j ,  ^ 1 „i . ",_____ . l " .  1 1 rej jakiś Robinson Crusoe może robić, co mu s ię ' ~ ■ • -

ruszenia milicyi narodowej. Uważa także Izby te -P  ^  tych dwóch prądów, choo sam w łaścicieli—
% — I m TTtvm im  /Y n  a  nt/\ /in .A m n a  1* a  m T i .  I . 1 . . .  — f i

cznym  drugi ustęp  paragrafa w  projekcie rządo­
w ym .

Minister obrony krajowej hr. W e l s e r s h e i m b  
sądzi, że najwłaściwszą rzeczą byłoby nie zamie­
szczać w ustawie żadnych ograniczeń co do uży­
cia pospolitego ruszenia, bo one wypływają z sa­
mej natury sił zbrojnych tego rodzaju; jeśli zaś 
podczas wojny okaże się potrzeba użyć pospolite 
go ruszenia za granicą państwa, rząd winien to 
zaraz nakazać, a później każda Izba jego postę-

wymienionego dziennika p. Dr Juliusz Gregr w zna­
komicie napisanych 25 letnich dziejach Narodnich I 
listów bardzo rozumnie podniósł, że nie pojmuje 
solidarności słowiańskiej, tępiącej samorząd i ję  
zyk pojedynczych narodów słowiańskich. Nie wie-| 
my, która z tych dwóch dusz weźmie z czasem 
górę w Narodnich listach , to jednak pewna, że 
polityka polska równie jest obojętną na pochwa 
łę, jak  na naganę Narodnich listów, a zatem też I 
artykuły i notatki tego dziennika, choćby jeszcze

powanie zatwierdzi. Jednak ponieważ w ustaw ie!” 1§ceJ pieprzne, niż ów słynny artykuł o zdra 
obronie krajowej znajdują się te same ograni-1 dzie> zapewne w niczem nie wpłyną na dalsze

Równocześnie O. Stanisław Załęski T . J. rozpoczął 
nauki rekolekcyjne dla m łodzieży uniw ersyteckiej.

„ „ , _ .Y  ------ Wśród licznego audytoryum m łodzieży, było obecnych
, , - - W Czechach przechodzi cały aparat służby pu-1 kilku profesorów i rektor Uniwersytetu. Rekolekcye

podoba. „T . I blicznej w czeskie ręce. Rada posła Dzieduszy- odbywać się będą codziennie o godz. 7ej w kościele
Nasza polityka jest odmienną. Nasz program jest I ckieg0> aby Niemcy w Czechach postępowali jak  ś. Barbary do niedzieli 

katolickim, austryackim i niemieckim. Jesteśmy Rngjni w Galicyi, j e8t przedwczesną i nadawałaoy _  Na Wiśle woda wezbrała dzisiaj o 5 centime-
katolikami i chcemy rozwojn społeczeństwa na I gję dopiero natenczas, g d y b y  Niemcy z Czech tylko I trów. Lód staje się coraz v?niej zbitym, co sprawia
chrześcijańskich podstawach; jesteśmy Anstryaka-1 jednego posła mieli w Izbie, jak  Rusini obecnie I woda na powierzchni jego płynąca i ciepłe powietrze, 
mi i chcemy, aby w Austryi nie panowali I maja jednego posła Kowalskiego, podczas gdy I Lód traci t ż  na grubości, która dochodzi obecnie 
Niemcy, ani ołowianie, ale wyłącznie tylko pra- innt p08łowie niemieccy musieliby być b*rwy po 
wnw,tn dVnQafWQ WMr» 18ła Heinricha. — Sposób, w jaki się namiestnik

w Sejmie czeskim bronił, zrobił na mówcy przy 
kre wrażenie. Mówca użala się na wzrastającą 
polonizacyę Bukowiny i zwraca się do wniosku
Scharschmfda, podnosząc, że jeżeli ten wniosek
oznacza jakąś rewerencyę, to tylko rewerencyę

wowita dynastya, która wszystkie narodowi śei 
zarówno kocha; my jesteśmy w końcu Niemcami, 
pragniemy utrzymania niemiecko austryackiego so­
juszu, ale żądamy, aby rozstrzygnięcie w kwe- 
styach polityki zagranicznej nie wychodziło od par­
lamentu, lecz od Korony. Wewnątrz chcemy przy-

przeciętnie do 70  cm. Dziś odbędzie się w M agistra­
cie narada, złożona z reprezentantów Magistratu, Sta­
rostwa i Iażynicryi wojskowej, dotycząca w łaśnie ru­
szenia lodów i zapobiegania doraźnego, iżby zatory 
tworzyć się nie niosły.

—  Dwa pogrzeby odbędą się razem jutro (w środę) 
o godzinie 4  po południu, z kliniki i szpitala ś. Ła-

sp rzec iw ia  uiu s ię  Dynajmmej zasaan i i ^ A J -  i  , . . a a \ . . Ik o w ej przeciw  n aszym  czesk im  wi
c z o , bo d ru g ie p ow o łan ie  posp o litego  ruszen ia  b ę - |dn®J c  ę c i ™ “ lecz  p rzeciw n ie  z a z n a -1 Pad8tw o potrzebuje jed n a k  środka porozum iew an ia  |
d z ie  zw y k le  u żyw an e w e w łasn ym  k ra ju , a le  są  | czy  szczere  p ragn ien ie  u trzym ania s to su n k ó w ! • T em u n ie  przeczą i s ło w ia ń sk ie  ludv  e d i ż  ż y ­
d z i,  że  n ie  n a leży  ta k ieg o  ogran iczen ia  za strzegać Przyja z° y ® H K o ^ n o U k i  ^  ot>e dIa państw a rów nie gorące u c zu c ie , ja k i
w  u s ta w ie , tem  w ię c e j ,  ż e  n iek tóre kraje w  m o - | °  żą d a li on i w ca le  od K oła  p o lsk ie g o , ab y ljT :ęm cy
narchii są  bardzo m ałe. g ło so w a ło  p rzeciw k o  odesłan iu  w n iosk u  bar. Schar- c iężk o śc i 8 v taacv i i eżv  w  C zechach a  mia-

Ks. L i c h t e n s t e i n  u w a ż a , że w n iosek  C hrza-1 a b y |  no w ic ie  w tam tejszych  stosunk ach  obu narodow o-

przed id eą  państw a. J ę z y k  p ań stw ow y  m a za ra -lzarza : weterana z r. 1 8 31 , oficera arty lery i, Dobiń- 
zem  cy w iliza cy jn e  z n a c z e n ie , a  bez n iem ieck iej I skiego —  i nieszczęśliw ej w ygnanki z P ru s, Kata- 
kultury n ie  m ożna s ię  ob yć  w  A u s tr y i, naturaln ie I rzyny Całkowej.

w tej sprawie zjawiła się nagle większość nie 
miecka a mniejszość słowiańska, i prawdopodo 
bnie też dlatego dopiero na kilka minut przed po­
siedzeniem Izby poselskiej klub czeski powziął 
swą uchwałę, aby na inne frakeye prawicy nie 
wywierać żadnego nacisku. Nie przypuszczamy 
więc, aby owa czysto formalna kwestya mogła 
naruszyć dotychczasowe przyjazne stosunki pomię

ści do siebie Nie można zaprzeczyć, iż wśród kn,t oUnrlci na Uwi ).
Niemców w Czechach panuje rozdrażnienie, cho I =:
c iaż  rząd u czy n ił w szy stk o  d la  u trzym ania  sp o ­
koju i porządku. W ed łu g  m ego przekonania , po-1 
w in ien  rząd sam  p rzystąp ić  do rozw iązan ia  naro 
d ow ościow ej k w esty i w  C zech a ch , g d y ż  stronnictw a  
n ie  tą  do tego  z d o k e . W  tym  celu  n iech  p rzed się-| 
w eźm ie rząd kon ieczn ą  i na cza sie  będ ącą  kody-

. . a k*nbem czeskim, oparte E a l g k a C y ę  — a z drugiej strony przywróci prawo
wspólnym interesie naszym: utrzymania poteżneil I  r ” u J . •__- ■
monarchii habshnrskiei oraz *ah czn L *«n io  L L  J  P aliw o w e królestwa czeskiego (Sprzeciwianie si{

nowskiego w niczem nie uszczupla siły zbrojnej 
państw a, bo określa tylko, jak  zwykle ma być u- 
żywane drugie powołanie pospolitego ruszenia, a 
nie krępuje rąk , jeśli zajdzie potrzeba użyć go 
inaczej. Jednak będzie głosował za tym dodatkiem 
tylko wówczas, jeśli się rząd nań zgodzi.

Hr. V e t t e r  (z prawicy) uważałby za szkodli 
we odrzucenie dodatku Chrzanowskiego, a nie m o-| j 3rn^?yf  dotycbczaso 
że za nim głosować, jeśli się rząd sprzeciwia za-1 zy R°‘em polskiem
pisaniu takiego postanowienia w ustawie. I wspólnym interesie i . - .  nanmwuwe aroiesiwa rzeumcsu. i ™

Gdy z powyższych oświadczeń p. C h r z a n ó w -  zabezpieczenia sięprzed P w  2 ław
s k i  osądził, że wniesione przez niego dodatkowe! a centralistów. I _ V . . . .
postanowienie, chociaż przyjęte na poprzedniej 
poufnej naradzie członków komisyi wojskowej,.na­
leżących do „prawicy" (stanowiących większość 
komisyi), może być teraz urzędowo odrzucone, o-
świadczył, że gotów cofnąć swój dodatek, jeżeli I rzekach zatorów, wzbudzających obawę powodzi, |  niebezpiecznym materyałem,
w protokóle obrad k o m isy ': -------------------- J  " ------ J — ---------- '  L 1 ’ ..............................................
łożonem Izbie zapisanem
oświadczenie, że drugie powołanie pospolitego ru-1 kowicie lub częściowo uchylić, albo przynajmniej jrozpadną w bezkształtny chaos. Wielką będzie
szenia będzie w regule używane tylko we wła-1 zmniejszyć niebezpieczeństwo. Zachodzi obecnie I nasza odpowiedzialność, ale jeszcze większym nasz
8nym kraju , jeżeli to dopuszczą wypadki i wzglę-1 dalszy powód obawy. Z różnych stron kraju do I tryumf w razie powodzenia. Jeżeli lud zadowoli
dy wojenne. I chodzą wiadomości o bardzo znacznej ilości na Imy, a pracę sprawiedliwie wynagrodzimy, wów

Po odpowiedniem oświadczeniu sprawozdawcy,
1  » n  1   1 . .   1   * ________  1 rt O'

z utrzymaniem równouprawnienia narodowości.— 
W każdym razie będzie wniosek ten 
ważny pomnik historyczny, świadczący 
Niemców do państwa. Mówca spodziewa się, że 
Austrya zawsze i w każdem położeniu będzie i 
pozostanie państwem kultury i ważnem ogniskiem

—  Ogień W sklepie. W czoraj po południu Andrzej 
S tan ow ili Jasiński, praktykant z handlu pościeli pod N . 29

o m iło ś e i |w  Rynku głównym , chcąc się przekonać, czy  pył 
z waty, nagromadzony w magazynie, jest zapalny, za ­
św iecił zapałkę i przytknąwszy ją  lekkom yślnie do 
pyłn, spowodował, iż pył ten wybuchł płom ieniem i 
ogarnął znajdujące się w m agazynie zapasy waty. 
Zaalarmowana straż ogniowa przybyła bezzwłocznie 
na m iejsce, jednak ogień  ugasili już domownicy. 
Jasińskiego za lekkom yślna obchodzenie się z ogniem  
pociągnięto do odpowiedzialności.

— Komisya plantacyjna odbyła w sobotę posie­
dzenie. Między innemi pow zięła ona u ch w ałę , pole- 
cającą ogrodnikowi miejskiemu wygotowanie planów

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego w d. I uporządkowania pod względem plantacyjnym całej 
17 marca przedłożył najprzód przewodniczący Ja- ulicy Dietla. Projektodawca ma też sporządzić szcze- 
worski pisma do Koła^ nadeszłe, z których pety-1 gółowy kosztorys robót około tych części ulicy, koło

Następne posiedzenie odbędzie się w dniu dzi 
siejszym.

Z Kota polskiego

Gazeta Lwowska pisze:

Z całą siłą odzywa się obecnie kwestya socyal-1 Cyę wiecu rolników, w Przemyślu zebranego, w spra- których do roboty już w tym roku przystąpićby mo- 
nf  ’ btórei rozwi,łzania będziemy musieli przy I wie obmyślenia środków w celu usunięcia przesi-1 żna. Przyjęto dalej plan i kosztorys, wypracowane 
stąpić. Czy chcą, czy nie chcą, będą musiały par-1 lenia ekonomicznego w kraju naszym, przekazano I przez r. m. K n a u s a ,  co do postawienia na planta-

„ P iszą c  n ied aw n o  o tw orzen iu  s ię  na n iek tórych  |  my m ieli P̂F z ^ T d o  ^ z y t S  T k o a z t o y ^ w ' \  ekouo,micznej * ? la > a p e t j c y ę  W yd zia łu  po- cyach rzeźby Jadwiga i Jagiełło," ofiarowanej przez 
;ow cotnąC sw oj d o d a te k , je ż e li (rzek a ch  zatorów , w zb u d zających  ob aw ę p ow odzi, I n iebezp iecznym  m ateryałem , a  od naszej p r z e z o r - lr n - .h 7 v gd b ™?n,?W 8kie6 ° ,0 budow ę drogi żelaznej ś. p. Oskara Sosnowa lego. Celem wybrania stanów

komisyi i w sprawozdaniu przed- zauważyliśmy, że rządowe organa techniczne wda- ności i doświadczenia zależeć będzie czy się te komi^  kolejow erizbow ej^0110 P° '  ° D °m wydekgowano^omisyrktd'ra o^egd^ d'opeTni aTwe^o 
i  ,Ż 7 hym_ razie me zaniechają niczego (!oby mogło cał- elementa zjednoczą w piękny kryształ, lub czy s,ę Przed przystąpieniem do roztrząsania głównego zadania na miejscu/wnioski zaś swoje przedłoży ko-

dodatek został cofnięty, i pierwszy ustęp § 5go 
przyjęty jednomyślnie, drugi większością wszyst- 
kish głosów przeciw czterem.

Następnie sprawozdawca M a t t u s z  przedstawił 
do przyjęcia trzeci ustęp § 5go, brzm iący:

„Podczas wojny w razach nadzwyczajnej po­
trzeby, gdy dla utrzymania armii i marynarki na 
stopie wojennej, ustawą oznaczonej, nie wystarczy 
rezerwa zapasowa, oraz w razie koniecznej po­
trzeby nzupełnienia obrony krajowej,, do oznaczo-

. . . .  .  g łó w n eg o  ______
przedm iotu, b ęd ącego  na  porządku d zien n ym  obrad m isyi.
K oła , k tórym  b y ło : ja k i ud zia ł i w  jak im  k ieru n - | —  Z nalez ien ie  zwłok. Jeden z wyrobników z wie­
ku w ezm ą p o sło w ie  p o lscy  w  ogó ln ych  rozpraw ach I rzynieckich doniósł do dyrekcyi policyi, iż dnia dzi- 
nad budżetem  zaw iad om ił K oło  p. S m arzew sk i, I siejszego spostrzegł w lodowni, stojącej nad W is łą , 
że  z ło ży ł m andat do k o m isy i b u d żeto w ej, po ukoń-1 przy ulicy Zwierzynieckiej i przytykającej do forty- 
czen iu  przez n ią  g łó w n eg o  zad an ia . | fikacyj, będącej dawniej w łasnością p. Grossmanna,

grom ad zon ego  śn ie g u , k tóry  w  razie  n ag łe j od (c z a s  z k am ien i u czyn im y  złoto . (Żywe oklaski po 
w ilży , ja k a  w obec sp óźnionej w io sn y  n ie  je s t  n ie-1  prawicy )

praw dopodobną, sp ow od ow ać m oże w ezbran ie rzek  D ep . P i c k e r  t n ie  w id z i dotąd, ab y  w ięk szo ść  (" p e s e łH o m p e s c h " u c z y n if  w n iosek ,’ab y  w y sto so w a ć  I stTpy'  Iud7k7e w y g ^
i Pucków i sprowadzić ponowną na kraj klęskę. I broniła rządu, Ks. Liechtenstein ubolewa, iż me I interpelacyą do ministra rolnictwa z powodu, że sienie to udała się komisya policyjno lekarska do owej 

Ażeby zapobiedz klęsce a przynajmniej ograni- nadszedł jeszcze czas konkordatu. Mówi się o po- przyjął do służby państwowej przy temże mini- lodowni i znalazła pod słomą zwłoki wyrobnika, lat 
czyć ją  w danym razie do rozmiarów, o ile to |kojow ej misyi kościoła, a zapomina się o kapela | 8terstwie inżyniera^ będącego pruskim poddanym,|około 18 liczyć mogącego, włosów ciemnych, wzro-

na sobie koszulę białą w kratkę 
niebieski perkalowy, spodnie brą-

b ezzw łoczn ie  o b m yśliły  śr o d k i'z a r a d c z e , ja k ie  z e lD o w o d z i to] iż 'r z ą d  n ik ogo  n ie  zadow olił;’ dow o I że  m iećJ s k u T e F u j e m ^  ‘ w n io sek  I nie by*ło żadnego o b u t la ^ a  n a T z y ^ ty c h  z w ło ^ z u '
nei nstawa. stnnv  w m .n n .i  •» U . .  “  8t° ^ n1. p o w ,a ta  1 z? w zg lęd u  na gro- dzi, iż  żąd an ia  w ię k sz o śc i s ię  p otęgują . W in a  spa- k s. C zartorysk iego  o d roczyć rozstrzy g n ięc ie  tej pełnie zmarzniętych i od dłuższego czasu prawdopo-
7 hrr?n ą  F -  7  1 ’ ?  ? ■ ę u 7  ^ pew n ym  okolicom  n ieb ezp ieczeń stw o , ok ażą  da na hr. T aa ffego , k tóry  ju ż  d ziś n ie  p osuw a, 8praw y  aż  do p rzed łożen ia  przez p. fio m p esch a  dobnie tam leżących był sznurek dość gruby zw ia-
l„H*Jr J n z n . P e ł L i a ć > w m , a r ? k on ieczn ej potrzeby, s ię  potrzebne, i to n ie ty lk o  ta k ie  środki, k tóreby  lecz  p osuw anym  b yw a. W  sp raw ie  barona P in ó  dat d ok ład n iejszych  zany na w ezeł wolno w s z L ^  nrzy g ł o l e  zaś l e i a ł

^ n r a « Z P,6rW8Zeg0 P °w o ła n ,a  p osp o llteg °  rn | cb0Ćb W e z f  odw rócić m o g ły  k lę sk ę  a le  tak że  w ysu n ięto  naprzód sz c z ę ś liw ie  rozporząd zen ie o D alej uch w aliło  K oło  na w n io sek  p. R om ana hak żelazny. Zwłoki te po dokładnem obejrzeniu po- 
P o se ł H a c k e l b e r g ,  n ie  zaprzeczając , że  r e - 1 1 o d" I pol eci ć po lsk im  człon k om  k o m isy i ko-1licyjno-lekarskiem  odwieziono wozem sanitarnym do

zerw a  zap asow a  istn ie i*™  • v  ’ i lu d zk ieg o  ży c ia  i m ie n ia , oraz do pierw - d a lić  i um knąć d a lszych  n iem iłych  d y sk u sy j. le jow ej iz b o w e j, ab y  poparli p e ty c y ę  o budow ę
bardzo ?  ’ .J . 9zcznp^  8Zeg°  zaop atrze“ la  d o tk n ,ę y ch p ow od zią . W  po- M ów ca om aw ia  zam k n ięte  n iem ieck ie  terytoryum  k olei H odorów -R ohatyn, a  na w n io sek  p. C hrza

n ied osta teczn ą  d la  u zu p ełn ian ia  arm ii w ia ta c h , przez które p rzep ływ ają  z n a c z n ie jsz e , a  w  C zech a ch , i tw ie r d z i, iż  C zesi p ierw si rozw i- n o w sk ie g o - p o lec ić  po lsk im  czczłonkom komisyi bu-
k tó rT  mżWwryD Ó w iadi7w śróPd°7olÓnrJw  w y l®w em  F ^ ią c e  r z e k i, zb ad ać m ają n acze ln icy  nęli a g ita c y ę  sep ara tystyczn ą . A ż do ery T aaffego  I dżetowej^ iz b o w e j , ab y  popierali p e ty cy ę  R ady
kt i r e  ju z  yp  i a a i w sroa  rozpraw  ógó ln ych  nad I w ład z  p o w ia to w y c h , czy  is tn ie ją ce  ochronne bu I b y ł naród n iem ieck i bardzo w -1--------‘ ™ — ■ ‘wstrzemięźliwym. Te-(m iasta Krakowa o przyjęcie na budżet państwa

utrzymanie szkół przemysłowych' 
lub o zasiłek w tym celu ze skarbu 

państwa. Wreszcie Koło postanowiło głosować!

zakładu m edycyny sądowej i dalsze dochodzenia za­
rządzono.

—  Z dyrekcyi poczt. Z d. 1 kw ietnia 18 8 6  w ej­
dzie w życie w Sinkow ie (powiat Zaleszczyki) urząd 
pocztowy, którego czynność ograniczać Bię będzie na 
przyjmowaniu i wydawaniu poczty listow ej i warto­
ściowej , jak również przekazów pieniężnych i po- 
w ziątkow ych , nieprzekraczających kw oty 3 0 0  złr.,
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przytem będzie pełnił funkcje pocztowej Kasy Oszczę 
dności. Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie 
utrzymywać związek pocztowy między Sinkowein i 
Korolówką. Do okręgu doręczeń nowego urzędu na 
leżeć będą miescowości: Sinków, Zazulińce, Kościel 
niki i Kołodzubka. Odległość między Sinkowem a Ko 
rolówką wynosi 16 kim.

— Z Woli iustowskiej. Ponieważ publiczność kra 
kowska podczas wycieczek często narzekała na re 
stauracyę, która była w izraelickich rękach, przeto 
ma pewną wagę wiadomość, iż od 15 b. m. książę 
Marceli Czartoryski ze znaczną stratą wydzierżawił 
propinacyę na Woli porządnemu katolikowi, który na 
żądanie księcia zakłada sklepik ze wszystkiem, co 
dla włościan jest niezbędnem. Również p. Schon wy 
dzierżawił swą realność katolikowi.

—  Wadowice 21 marca. Ze szczerym żalem że 
gna powiat Wadowicki radcę Namiestnictwa i staro 
stę p. Franciszka Olszewskiego, — który przez lat 
dwanaście przeszło, stał na czele tutejszego Staro 
stwa, a obecnie z powodu przeniesienia go do Jaro 
sławi a, miasto i powiat nasz opuszcza. Nieskazitel 
ność i prawość charakteru, sprawiedliwe i sumienne 
sprawowanie urzędu, idące w parze z ujmującemi 
przymiotami towarzyskiemi —  zjednały p. staroście 
Olszewskiemu szczere poważanie w całym powiecie. 
Na cześć opuszczającego nas starosty odbył się we 
czwartek d. 18 b. m. bankiet pożegnalny, w którym 
wzięły udział wszystkie niemal stany i reprezentanci 
całego powiatu, a p. Marszałek Haller i hr. Feliks 
Romer w serdecznych przemówieniach wymowny da 
li wyraz uczuciu żalu, z jakim powiat Wadowicki 
z p. starostą Olszewskim się rozstaje. —  Wieczo­
rem tegoż samego dnia urządziły panie nasze w lo­
kalu Czytelni świetny raut na cześć pani Olszew­
skiej, —  która była prawdziwą spójnią tutejszego 
towaraystwa, a zarazem cichą opiekunką biednycb 
Jako skromną lecz serdeczną pamiątkę ofiarowały 
one pani Olszewskiej ozdobne album z fotografiami 
swemi.

—  Nowe werbunki emigracyjne do Ameryki. Au
stryackie władze rządowe ostrzegają mieszkańców, 
ażeby się nie dali łudzić podstępnym namowom firmy 
Rochas Padre e figli w Turynie, która w interesie Lu­
dwika Oauber z Paryża (25 rue du quatre Septembre 
zarządcy kopalni w Santa Cruz w Honduras w środ­
kowej Ameryce, namawia ludność galicyjską i wę­
gierską do udawania się tamże. Jak nam wiadomo, 
rząd włoski wzbronił w swym kraju tego rodzaju 
werbunku, jako obliczonego na oszustwo.

—  Dnewnik W arszawski stwierdza, że 21,150 
izraelitów emigrowało w ubiegłym roku z polskich 
prowincyj rosyjskich do Ameryki.

—  „Słowo" donosi: W przeszłym tygodniu odbył 
się na Wołyniu, w majątku Szpanowie, powiecie ró­
wieńskim , pogrzeb ś. p. Karola księcia Radziwiłła. 
Ogromny zjazd krewnych, przyjaciół, sąsiedniego oby­
watelstwa, różnych depntacyj, a szczególniej kilku 
tysięcy włościan z różnych majątków książąt Radzi 
wiłłów, świadczył o niemałej popularności, jaką sobie 
nieboszczyk umiał zaskarbić. Książę Karol, pełen do­
wcipu i wszechstronnych wiadomości, znawca i miło­
śnik sztuk pięknych, uchodził za jednego z najmil 
szych gości salonowych. Popularność swą zawdzięczał 
głównie niezwykłej swojej przystępności dla wszy­
stkich warstw społecznych, oraz hojności i poczuciu 
obowiązków obywatelskich. Pomocy nigdy nie odma 
w*ał nikomu, jak  również nie zawahał się nigdy z wy 
powiedzeniem śmiałej prawdy, nawet wówczas, gdy 
nikt głosu nie chciał zabierać. Wszelkich godności i 
zaszczytów stale unikał, ale w kwestyach społecznych 
zadziwiał wszystkich przenikliwością i zdrową radą. 
Nikt tak, jak on, nie umiał do włościan przemawiać 
przekonywająoo. Pijaństwo między ludem ganił za­
wsze ostro, czeladź swą umiał tćż utrzymać w trzeź­
wości i bogobojności.

—  Dzień świętego Patryka, patrona Irlandyi, ob­
chodzonym był nawet w Londynie tym razem uro­
czyście przez liberałów i radykałów, co poczytano za 
oznakę czasu i wyraz sympatyi dla Irlandyi. Wiele 
osób w tym dniu nosiło w dziurce od guzika symbo­
liczną trójlistkową koniczynę. Także jako symptom 
zanotować można, iż Izba panów przyjęła wniosek, 
aby otworzyć w niedzielę muzea londyńskie dla pu 
bliczności.

Repertuar teatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  25go: Podróż po Warszawie, 

wodewil Szobera, muzyka Sonenfelda.—  Abonamentu 
Nr 4.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

—  D. 22go marca pochmurno, parokrotnie deszcz; 
term. od 1-9 doszedł do 5 0 C. Barometr idzie szybko 
w górę; o godzinie 7ej rano d. 23go stan jego był 
748*9 millim., term. —0*4 C. — Wiatr północny.

—- We środę d. 24go marca: Wigilia do Zwiasto­
wania Najśw. Maryi Panny; ś. Gabryela Archanioła.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Z Akademii. Dnia 8 marca r. b., w Aha 
demii Umiejętności, pod przewodnictwem prof. 
Wł. Łuszczkiewicza odbyło się zwyczajne posie 
dzenie Wydziału filologicznego, na którem Dr 
Stanisław Tomkowicz złożył referat o pracy Dra 
M. Kawczyńskiego, p. t. P o s z u k i w a n i a  r y t  
mi c z n e ,  polecając ją najmocniej Wydziałowi 
Również chlubne świadectwo dał o niej prof. Crei 
zenach. Wydział uchwalił rozprawę p. Kawczyó 
skiego ogłosić w swoich wydaniach, po uzupełnię 
niu jej nadesłanemi przez Autora poprawkami : 
dodatkami, w myśl uwag prof. Morawskiego do 
konanemi. W dalszym ciągu Sekretarz złożył dru 
gą pracę Dra M. Kawczyńskiego p. t. S t u d y  a 
Do ma ń s k i e ,  I. Ł a c i ń s k o - r o m a ń s k i  wo­
k a l i  z m, i wyłożył jej treść. Pracę tę odstąpiono 
do referatu prof. Morawskiemu. Następnie prof. 
Morawski podał treść rozprawy p. Zacharyasza 
Dembitzera, p. t. O w y r a ż a n i u  s t o s u n k u  
w z a j e m n o ś c i  w s t a r e j  ł a c i n i e ;  p r z y c z y  
n e k  do h i s t o r y i  ł a c i n y .  Rozprawę tęnchwa 
łono ogłosić w wydaniach Wydziału. Pracę p 
Jana Bartkowskiego p, t. U c z n i o w i e  p o l a c y  
w A k a d e m i i  G e n e w s k i e j  od r. 1559 —183-;: 
odstąpiono komisyi literackiej. Nadesłane na kon 
kurs ś. p. Kaspra Bieleckiego prace, Wydział od 
stąpił do referatu jednemu z Członków.

Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych nadeszły: Kleudgena F. „Motyw do Bor- 
dyghery;" Langmana „Promoteusz," fig. z gipsu.

Nowy przekład Pana Tadeusza. Leon Medina, li­
terat hiszpański, przełożył arcydzieło naszego wie 
szcza pod napisem: Tadeo Soplica et ultimo pro- 
cesso en Lituania.

Wyszedł dalszy tom dzieł Józefa Szujskiego w zbio 
rowem wydaniu; obejmuje on dramata „Samuel Zbo­
rowski,4 „Halszka z Ostroga," „Jerzy Lubomirski," 

Królowa Jadwiga."

W programie koncertu panny Machwic, który 
odbędzie się we środę, zaszła ta zmiana, że p. 
Jylicki wykona Allegro appassionato Saint Saensa, 

zamiast waryacyi Handla.

W piątek daje p. Wiktor Barabasz koncert, 
ctórego program bardzo zajmujący i z dzieł u nas 
nieznanych złożony już podaliśmy.

Pan Barabasz, który urządzaniem zbiorowych 
toncertów i wykonaniem pięknych dzieł kościel­
nych przyczynił się niemało do ożywienia mu­
zykalnego wnaszem mieście, zasługuje na gorące 
poparcie ze strony publiczności.

Dziennik Polski donosi: P. G u s t a w  F i s c h e r  
onegdaj po raz drugi w salach kasyna miejskiego 
przedstawił szereg wybornych swoich 1 ypów. W pro­
gram wchodziły także poważne kreacye, jak : „Aron 
Loewe," z kom. Korzeniowskiego Żydzi, scena z Mo­
lierowskiej komedyi Chory z urojenia itd. Publi­
czność darzyła sympatycznego artystę oklaskami bez 
końca.

Koncert ks. Marceliny C zarto rysk ie j 
na  szp ita l ik  dla dzieci.

Koncerta ks. Marceliny Czartoryskiej mają od- 
dawna powodzenie zapewnione; to też wczoraj za- 
pełmła salę hotelu Saskiego bardzo liczna publi­
czność, pomimo istnej powodzi koncertów. Dostoj­
na Koncertantka uraczyła słuchaczów szeregiem 
utworów, wyłącznie Chopina, tego ulubionego przez 
mą kompozytora, w którego dzieła zwykła z ta- 
liem zamiłowaniem wnikać, a z takim "zapałem je 
interpretować. Dzieła mniejsze, jak preludya, nok­
turny i mazurki, należą do najulnbieńszych kom- 
pozycyj, to też przyznać trzeba, że w oddaniu ich 
najwięcej artystka celuje.

Z mazurków, wykonanych wczoraj, wiele było 
loezyi w mazurku nr. 56 i nr. 17.

Nokturn op. 62, który w ostatnich czasach coraz 
to częściej pojawia się na programach, należy do 
rzędu najpiękniejszych utworów tego rodzaju, to 
też zajmuje w repertuarze naszej artystki niepo­
ślednie miejsce. Nic też dziwnego, że wykonany 
jest zawsze tak pięknie i porywa słuchaczów. — 
Z równym zapałem obdarzała artystkę publiczność 
oklaskami za polonez Es moll.

Prócz tego odegrała koncertantka „Trio" Schu 
mana op. 80 z współudziałem pp. Singera i San- 
doza.

W ogólności widać było w grze ks. Marceliny 
Czartoryskiej wyborną dyspozycyę — do czego 
zapewne przyczyniła się w znacznej części publi­
czność, złożona z prawdziwych miłośników mu­
zyki.

Prócz powyższych numerów programu śpiewała

p. hr. M. aryę Haydna, serenadę Bragi, pieśń Że 
leńskiego „Dzikie sny“ i wiosnę Gonnoda, i wzbo­
gaciła niepospolicie program koncertu.

Bardzo piękna pieśń Żeleńskiego stanowiła w tej 
wiązance najbardziej interesującą część — chociaż 
serenada Bragi nie pozostawiała pod względem 
wykonania nic do życzenia.

Publiczność dziękowała artystce gorącemi okla­
skami za ładny wybór i piękne wykonanie.

Na fortepianie akomponiował p. Władysław Że 
leński.

Wiersz hr. W. odczytał bardzo pięknie p. M.
Franciszek Bylicki.

Ostatnie wiadomości,
Do Gazety Lwowskiej telegrafują z Wiednia: 

„Dalszy ciąg rokowań ugodowych odbędzie się 
w przyszłym miesiącu na dworze królewskim 
w Budapeszcie."

a m a i m m m

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Z Zofii donoszą do Polit. Corr.: Stronnicy Zan- 

kowa ogłaszają, co następuje: „W odpowiedzi na 
adres 46 obywateli Zofii, przesłany dnia 2 marca 
jako w rocznicę wstąpienia na tron cara, do Pe­
tersburga z wyrazem uczuć wiernego przywiązania, 
upoważnił car gerenta ajencyi dyplomatycznej ro­
syjskiej w Bułgaryi, aby im podziękował za wy 
rażone uczucia i zapewnił, że J. C. M. nie prze­
staje brać żywego udziału w losach ludu bułgar­
skiego i ma mocne przekonanie, że wbrew zabiegom 
tak wewnętrznych, jak zewnętrznych nieprzyjaciół, 
Bułgarzy pozostaną wiernymi braterskim uczuciom, 
łączącym ich z Rosyą."

W Zofii ogłoszenie to niemiłe zrobiło wrażenie, 
przekonano siię bowiem, że rząd rosyjski zachęca 
do wichrzenia; jednocześnie cieszą się jednak, że 
prawdziwych stronników rosyjskich jest tylko 46.

Telegramy.
Wiedeń 23 marca, (pryw.) Do Wiener M g . 

Ztg donoszą z Londynu: Utrzymują tu, że kwe- 
stya wschodnio-rumelska wzięła niekorzystny 0 - 
brót.

Do tego samego dziennika donoszą z Konstan­
tynopola : Sjtuacya na granicy grecko-tureckiej 
ma być bardzo zaostrzoną.

Belgrad 23 marca. Król przybył tu wczoraj 
ż Niszu na stały pobyt.

Londyn 23 marca. Biuro Reutera donosi: Ro- 
sya nie cofa się od udziału w ewentualnej de- 
monstracyi floty w zatoce Sada. Między mocar­
stwami panuje zupełna jednomyślność, która się 
objawia w przedstawieniach* czynionych rządowi 
greckiemu. Książę bułgarski nie odstąpił jeszcze 
od swych żądań w sprawie 5 letniej nominacyi na 
, eneralnego gubernatora.

Telegramy własne „Czasu*

istniejące poza ramami ustawy, mają być ujęte 
w formę ustawową.

Wiedeń 23 marca. Do Wien. Allg. Ztg pi­
szą z Odenburga: Z Kapuwaru donoszą, że w tych 
dniach pochwycono w Himod trzech szpiegów buł­
garskich, którzy zdejmowali plany z okolicy. Are­
sztowanym udało się jednak uciec wraz z doku­
mentami.

Wiedeń 23 marca. Z Bukaresztu donoszą pół- 
urzędownie: Kwestya odnowienia traktatu handlo 
wego z Austryą napotka tylko wówczas niepoko­
nane trudności, jeśli rząd austro - węgierski nie 
zgodzi się na żądanie Rumunii, aby granica wę­
gierska była otwartą dla eksportu bydła rumuń­
skiego. Odnośne rokowania rozpoczną się w po 
łowię kwietnia, a nowy traktat handlowy mógłby 
być zawarty zaraz po upływie konwencyi i 14-to 
dniowego stadyum przejściowego.

Petersburg 23 marca. Swiet donosi o rze- 
komem obrażeniu Rosyi przez władze austryackie 
w Bośnii i Hercegowinie, które podobno konfiskn 
ją sprowadzane tam z Rosyi książki do nabożeń­
stwa i obrazy przedstawiające rodzinę carską.

Telegramy biura koresp.

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
Mruków 23 Marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ................... ....
Marki n ie m ie c k ie ..............................................   .
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to franfcowka ważna  ............................
Imperyał w ażn y ........................................................
Rubel srebrny obrączkow y.....................................

Ohligi.
Za 100 zb\ wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a...................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne...................
6* gtlicyj. pożyczka krajow a.................................

n
5* Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. 1 kop........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
47,* Listy zast. gal. Banku krajowego 
4)4 » »
4-4 „

-

płacą

lV le d e ń  23 marca. N. fr. Presse pisze: Nie- 
pewnem jest, czy przedłożenie w sprawie ugody 
z Węgrami wpłynie do Rady państwa w obecnym 
peryodzie parlamentarnym. Żdaje się, iż rząd po­
rzucił swój pierwotny zamiar, aby załatwioną zo­
stała przynajmniej część tej ugody, choćby przez 
to obrady parlamentu przeciągnąć się miały do pó­
źnego lata. Mówią tu o możliwości jesiennej sesyi 
Sady państwa, któraby wypadła przed sesyą de- 
egacyj, jedynie w tym celu, aby ugoda węgier 

ska została załatwioną. W takim razie zostałby 
zapewne parlament wkrótce po załatwieniu usta­
wy o pospolitem ruszeniu odroczony.

Wiedeń 23 marca. Do N. f r .  Presse donoszą 
1 f®t.er®bnr£a: Doniesienie niektórych dzienników 
lolskich, że w Petersburgu tworzy się komitet dla 
irzeprowadzenia pewnych reform w Królestwie 
olskiem, nie zgadza się z tendencyą rządu tak 

dalece, iż doniesienie to nie zasługuje na wiarę.
Wiedeń 23 marca. Rząd postanowił dla wy­

jaśnienia sytuacyi pocztowych kas oszczędności i 
należytego ocenienia ważniejszych kwestyj, po­
wołać mieszaną komisyę, w której Borutzkiemu 
przypadnie rola sprawozdawcy. Komisya ta zebrać 
się ma z początkiem przyszłego tygodnia. Jedną 
z najważniejszych kwestyj, nad któremi komisya 
ta będzie obradować, jest instytucya czeków i 
sprawa clearingu. — Nie będzie tu żadna istotna 
zmiana poczyniona, ale tylko zasadnicze przepisy,

Wiedeń 23 marca. Z Izby deputowanych. 
W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej zabrał 
głos minister skarbu Dr Dunajewski, i omawiając 
przedewszystkiem życzenie przedłożenia umotywo 
wanego sprawozdania budżetowego, oświadczył, że 
takie umotywowane sprawozdanie byłoby czemś 
nowem, a zresztą coroczne exposć finansowe od­
powiada takiemu umotywowanemu sprawozdaniu.

Zarzut, że budżet bywa dopiero wówczas uchwa 
lony, skoro już poniesiono znaczną część wydat­
ków, jest wprawdzie słuszny, ale to jest w zwią­
zku z tem, iż rok budżetowy równy jest rokowi 
kalendarzowemu, zkąd pochodzą pewne niedogo­
dności. Minister niema nic przeciw tema, aby po­
czątek roku finansowego oznaczyć na inną chwilę.

Minister omawia dalej tw ierdzenie, że niektóre 
dochody są za w ysokie i że niektóre w ydatki nie 
są umieszczone.

Minister rozwodzi się przedewszystkiem nad 
kwestyą ażia złota. Rezultat ażia był w prelimi­
narzu jeszcze o 97.000 złr. za nisko podany. Do­
chody z ceł nie są zbyt wysoko oznaczone, ale 
odpowiadają przeciętnym rezultatom ostatnich lat. 
Także i podatek gruntowy przyjęto w zupełnie 
usprawiedliwionej wysokości.

Co się tyczy zarzutu, jakoby rząd taił deficyt 
w ten sposób, iż państwo wstawia tylko raty a- 
mortyzacyjne od pożyczek zaciągniętych na pewne 
cele, oświadcza minister, iż to jest wszystko w po­
rządku, ponieważ na pewien rok przypada tylko 
rata amortyzacyjna i jej tylko wysokość należy 
do budżetu. Przytem chodzi tu tylko o wydatki, 
jak n. p. na gmachy pocztowe, które istnieją przez 
pewien szereg lat. /

Żądanie podwójnej buchhalteryi w budżecie pań­
stwa nie wydaje mu się praktyczne, ponieważ nie 
chodzi tu o gospodarkę pieniężną, jak np. w ban­
tach, gdzie w każdej chwili trzeba znać stan in­
teresów.

Minister nie ma nic przeciw temu, aby deputo­
wani zrzekli się dyet, a ministrowie dodatków 
aktywalnych.

Na zarzut, jakoby budżet na rzecz ciał autono­
micznych (gmin, powiatów, krajów), za mało 
świadczył, musi minister odpowiedzieć, iż w kie­
runku tendencyi autonomicznej nie może iść tak 
daleko, jak to jeden z mówców zaznaczył.

Wobec twierdzenia Tomaszczuka, co do Buko­
winy, wykazuje minister, że rząd celem ulepszeń 
personalu urzędniczego, bardzo wiele zdziałał. — 
Minister odpiera oświadczenie Pachera, iż Nie 
miec austryacki, w razie potrzeby wyrzeka się swej 
ojczyzny, a porównanie z przeszłością wypada na 
korzyść teraźniejszości, ponieważ obecnie wszyst­
kie ludy są reprezentowane w Radzie Państwa.

Minister odpiera także zarzuty przeciw progra 
mowi pojednania. System ten trwa dopiero 6 lat. 
Myśl, że Austrya jest państwem, w którem jeden 
lud, jedna partya panować musi nad innemi, jest 
błędną i sprzeciwia się zasadom naszego państwa, 
a dowodzi tego obraz anstryackiego pełnego par­
lamentu. Jeśli jeden z mówców opozycyjnych za­
rzuca rządowi, iż ciągle rządzi, to musi rząd ob­
stawać przy swojej raison d'etre. W każdym ra­
zie nie jest rzeczą mniejszości o tem decydować. 
(Żywe potakiwania — oklaski po prawicy).

Po przemówieniu Żaczka za budżetem, zamknię­
to dyskusyę jeneralną, a Herbst i Ryszard Clam 
wybrani zostali mówcami jeneralnymi.

Praga 23 marca. Puszczanie lodu na Mołda 
wie grozi niebezpieczeństwem powodzi miejscowo­
ściom* leżącym nad Mołdawą i rzekami poboczne- 
mi, oraz kilku przedmieściom Pragi. W niektórych 
miejscowościach pola już zalane. Miasto Rakownik

125 — 
61 10
5 90 
9 95 

10 26 
1 60

85 20 
104 25 
102 - -  

94 25 
99 25

90 50

6*
f><
6W\r
6 i
74
6*
5)4
54

dłufn

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
» " » » 41 let.
II W W jy _
„ Banku Hipot. 
a » n n prem.
Ż , r .«  n 40 let.

ak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
n a u a 36 let.

18 let.
rłoSć. we Lwowie

20 let.

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ _ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

iądąją

123 25 
61 85 

6 -  

10 04 
10 36 
1 87

86 25 
105 50

96 — 
100 50

91 50

95 25 96 25
95 25 96 25
93 25 94 55

101 66 102 50
103 25 104 50
101 50 102 £0
99 57/ 100 57)
99 — 100 —
99 60 100 25
98 50 99 50

IOO 50 102 —
53 — 55 —
46 — 48 —

99 50 100 50

208 — 210 —
233 ~ 235 —
287 — 292 —

—» . . .  | — __

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyza 

„ węgier. „ „

W ie d e ń  22 Marca.
Obligi długu państwa.

4% 7. Renta pap ierow a.....................
4V/o » srebrna . . . . .
4% „ z ł o t a .............................
47. „ węgierska złota . . .

» » papier. . .
3 7 .,V0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% u „ 1860 „ 500 złr.
4 /» o „ 1860 „ 100 „

» „ 1864 „ 100 „
u „ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.

S521*.- : : : ; »—•
G alicyjskie...................  ” "
Morawskie * * " "
Niższo-auctryackie . ’ " ”
Wyzszo-austryacki e . ! * ”
Szląskie " ”
S ty ry jsk ie ....................... ”
Siedmiogrodzkie . . .  T / ”
Węgierskie . . . .  * ”
Węgier, z klauz. 1867 . „ ^
5* Oblig. poż. kolejo. węgierska ".
6* Renta węgierska złota . . . 
41/,*  Obli. „ „ (za Ostbahn).'

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 «

fpłao»

stoi już częściowo pod wodą tak, iż z kilku do­
mów musieli się mieszkańcy wyprowadzić.

Praga 23 marca. Niebezpieczeństwo powodzi 
staje się coraz groźniejsze. Namiestnik czuwa 
osobiście nad wykonaniem zarządzeń zapobiegaw­
czych. Z kilku domów nadbrzeżnych mieszkańcy 
się wyprowadzili. Przedmieście praskie Lieben 
jest ju t częściowo zatopione. Żołnierze inżynieryi 
trudnią się przewozem.

Berlin 23 marca. Cesarz obchodził rocznicę 
swych urodzin w dobrem zdrowiu i ukazał się 
kilkakrotnie w oknie pałacu, przed którem licznie 
zgromadzona publiczność powitała go z entuzya- 
zmem. W ciągu dnia nadeszły telegramy z życze­
niami od wszystkich dworów zagranicznych i od 
Papieża.

Paryż 23 marca. Depesza jenerała Varuel do­
nosi, te  cholera w Tonkinie przestała już zupeł­
nie grasować.

Leodynm 23 marca. Przybył tu minister woj­
ny, a ztąd uda się do Seraing. Konni karabinie­
rzy odeszli do Ans, gdzie robotnicy kopalniani 
urządzili znowu zmowę.

Rzym 23 marca. Papież przyjmował arcybi­
skupa praskiego i biskupa berneńskiego.

Londyn 23 marca. W Izbie niższej oświad­
czył rząd, że z Włochami nie został zawarty u- 
kład co do okupacyi Massawy. Granville oświad­
czył rządowi włoskiemu, że musi się porozumieć 
z Portą.

Roboty około obwarowania angielskich portów 
handlowych i wojennych odbywają się bez przerwy. 
Anglia jest w stanie odeprzeć atak najsilniejszego 
mocarstwa morskiego, a nawet połączonej floty 
dwóch mocarstw. Z końcem bieżącego roku finan­
sowego będą już mogły także i porty handlowe 
oprzeć się skutecznie ewentualnemu atakowi eska­
dry inwazyjnej.

Wniosek* żądający podwyższenia dodatków pań­
stwa na korpus ochotników, przeciw któremu, jako 
niezgodnemu z konstytucyą, Gladstone występo­
wał, odrzucony został 187 przeciw 166 głosom. 
Izba uchwaliła koszta na podwyższenie stanu czyn­
nego armii o 10,000 żołnierzy.

Londyn 23 marca. Daily News dowiaduje się, 
iż wszelkie zabiegi, aby wyrównać różnicę zdań 
między Gladstonem a Chamberlainem i Trevelya- 
nem w kwestyi irlandzkiej, były bezskuteczne. 
Chamberlain i Trevelyan obstają przy zamiarze 
podania się do dymisyi, ale odnośne podania 
wniosą dopiero wówczas, skoro Gladstone swój 
projekt w sprawie irlandzkiej w parlamencie 
przedłoży.

Madryt 23 marca. Globo, organ Castelara, 
oświadcza, iż Castelar nie chce przystąpić do zje­
dnoczonych grup republikańskich, ponieważ on nie 
pragnie republiki z radykalnymi, ale przeciw ra­
dykalnym. Oprócz tego uważa on rządy republi­
kańskie tudzież utrwalenie systemu demokratycz­
nego w Hiszpanii za niemożebne.

Lisbona 23 marca. Krąży tu pogłoska, że 
ślub następcy tronu zostanie odroczony na dzień 
24 maja z powodu restauracyi pałacu.

Kair 23 marca. Nubar basza, który udał się 
z inżynierami do Gebel - Zeyd w celu zbadania 
nowo odkrytych źródeł nafty, przybył do Suezu. 
Geologiczne formacye wskazują na to , że nafta 
znajduje się tam w większej ilości. Postanowiono 
przyspieszyć roboty i nawiercić terytoryum w wielu 
punktach.

Mowy Jork 23'marca. Cztery tysiące robotni­
ków górniczych w zachodniej Pansylwanii urzą­
dziło bezrobocie. Wszyscy kierownicy zwrotnic na 
kolei Kansas urządzili także bezrobocie, a ruch 
pociągów towarowych został zawieszony.

W aszyngton 23 marca. Komisya żeglużna 
Izby reprezentantów przyjęła 7 przeciw 6 głosom 
sprawozdanie, przemawiające za przyjęciem bilu, 
który pozwala Amerykanom nabywać zbudowane 
poza Ameryką statki.

Kursa. W i e d e ń  23-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 85*25.— 5% . — Renta 
papier. nieopodaŁ 101’85 Renta srebr. 8545. — 
Renta złota 114 40. 4°/0 Renta złota węg. 104 35 
Losy z r. 1860 139'—.— Akcye Banku Austr. 
Węg. 875'—.— Akcye kredyt 299'50 — Londyn 
125*80. — Napoleony 9*99—. — Lombardy 123.50 
Losy roku 1864 170*75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 208*60.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 233*50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
179*50. — Obligacye indemn. galicyjs. 105*—. 
Losy prem. węgierek. 121*25* — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 154*50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 173*25. — 6°/„ Listy zast. hipot. 103*25. — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1. A. 100*50. — Akcye kolei Siedmiogr. 191*75. — 
Marki 61*65 Ruble 125*50. — Dukaty 5*92

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukosceki.

17 50
25 75 
14 25 
8 75

ż^dąją

85 25 
85 35 

114 30

95 20 
129 50
139 —
140 -- 
170 50 
169 75

109 — 
105 ar
104 75
105 25 
107 50 
104 75 
104 — 
104 -  
104 75 
104 80 
104 80 
1153 ~.

115 -

239 25 
300 80 
|305 25 
Il92 — 
543 -

18 25 
27 — 
14 76
9 50

Verkehrsbank oęólny 
Wied. Bankverein

85 40 
85 50 

114 50

95 srj 
130 50
139 50,
140 50 
171 ~  
170 25

105 75
105 50

108 50
106 25

105 50 
105 50 
105 50 
153 50

115 50

|116 60 116 90
240 25 
301 
305 75 
192 50 
553 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100

. 140 

. 100
Akcye kolei.

A lb re c h ta ...................  200 złr. bez*
Alfbld-Fiume . . . 200 „ 5*
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5*
E lżbiety........................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4*
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5*
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R udolfa ........................ 200 " ”
Siedmiogrodzka I . . 200 „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200
Sfldbahn (Lombardy) . 200
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupkowska. 200

„ Nord - Ost . . . 200
„ Westb..................  200 „ l

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4V,V, Boden Credit allg. złotem pła 
4V,7. „ .  » papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg. . . . .  
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57,7, „ „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57. n „ 2owe 37 lat
47, „ „ „ nowe 41 lat
4 „  Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. jwow................
5V0 n » „ „ prem. . .

» i» u • ■ 40 lat

płacę | żądają
676 - !878 -
75 90! 76 30

155 25 156 -
111 5( 111 75

193 2f 193 60
462 - 435 —
246 - 246 50
217 - 218 -
209 75 210 25
2372 2377

215 75 216 25
209 75 210 25
154 57 155 25
233 57 234 —
173 25 173 75
168 - 168 25
19l 60 19l 75
191 75 192 —
257 50 257 75
1?3 25 123 50
25l 75 252 50
182 _ 182 50
179 25 180 75
175 50 176 50

126 25 127 - -
100 75 101 25
100 — 100 50
99 — 100 —

101 - - 101 50
100 — 100 25

95 50 . .  • ___

102 -
102 —

93 — 93 50
95 50 96 50

103 — 104 —
102 - 103 -
100 — 00 60

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5Y>'/. W§g- Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr.
Alfbld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „

57,

Elżbiety za 200 Mrk. op.
me

6%

za 200 Mrk. nie op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,* 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 1876 r. . .100  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47 ,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200
„ Lit. B. . 200 „
„ Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . , 200 złr. 
Staatseisenbahn . .
Sudbahn (Lombardy)

5*
47,*

5*

500 fr.
. 500 fr. 

200 złr. 
1000 „ 
200 .

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ nEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
,  i. Em. 1874 200

Losy.
5* Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

» Węgierskie
3* s Tureckie

3*
3*
5*

p âcę
101 40
102 50 
101 ™  

104 —

102 
102 75
101 50 
112 
118 -  
125 
107 60 
109 -
102 75 
94 76

101 -  

107/ 60
103 30 
83 75

złr. 100
n 100 , 100 
fr. 400

105 40
104 50 
1&3 —

93 40 
100 80 
200 —  

158 -  
129 50 
107 30 
101 -  

100 60
101 75 
128 ■ -

102 -  -  

100 25

ż*daję
101 80

101 50 
104 50

103 25

125 50
108 30
109 50 
103 25
95 26 

101 76 
101 -  

103 60 
84 —

105 80 
105 — 
134 -

93 80 
101 20

158 50 
130 50 
107 80 
101 50 
101 27) 
101 25

100 75

114 30 
125 60 
121 25 
19 -

114 50 
126 
121 50
19 30

K red y to w e..........................złr. 100
C l a r y ...................................złr. 42
47, Donan-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku.  ................... .....
Keglewicha „
Krakowskie............................a
Ofher (miasta Budy). . . „
P a l f y .......................................
R u d o lfa ..............................   »
S a lm a ......................................
Salzburgskie........................... a
St. G e n o is ............................a
Stanisławowskie . . . . *
47,7, Tryesteńskie . . . „
4% . . . . »
W aldsteina .............................
WindischgrStza................... .....

Waluty.
Dukaty w ażne........................
20 fra n k ó w k i........................
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 17)0 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

20
107,
20
40
42
10
42
20
42
20

106
50
20
20

Lwów 22 Marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47, a ii a Ii » • •
57 , a » It II 37-letme.
4ł/,7 , r Bank. kraj. gal. . 51-letme. 
67, ,  ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn, gal. 107c podat . 
4 '/, 7. a pożyczki krajowej . . .

tw a  15 Marca.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likardacyjne..................

kupon

płacą tąda*ą
! 179 60 180 —
| 45 — 46 26

IIP — 119 75
21 20 21 60
23 - —  —
17 75 18 25
48 50 48 75
42 - 42 50
20 25 20 75
57 — 57 75
23 50 ----------------

55 - 55 50
26 — ------

135 75 ---- -
69 — 70 -
33 - - 34 —
44 — 45 —

6 92 5 94
9 99 10 —

10 27 10 29
12 55 12 60
11 28 11 30
61 60 61 70

126 - 126 25

285 — 290 —
101 60 102 50
94 25 95 V5

101 50 102 50
94 25 95 25

103 — 104 —
99 — 100 50

1C4 10 105 50
93 50 94 75

rub.|kop. rub. | kop.

M
II

l
l

l
f

180



OZ Ab * Środy 24 Marca 1886.
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Sz'now . Członków Stowarzyszenia O sz'zędności 
i pożyczek w Radomyślu zapraszamy na

W alne zebranie
dnia 28 Marca 1386 r. o godzinie 4. popiłuduiu  

w sali p. Bartoszyńskiego. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie z czy u 

ności dyrrkcyi za r. 1885 i zam knięcie rachun­
ków Udz’elen e d jrekcyi abudutoryum  z czyn­
ności za r 1885. Kozd u ł  czy tego  zy  .ku. W y­
bór dyrefecyi. W ytór rady nadz rczt-j. W nioski 
cztonków. 802

CHIŃSKIE SREBRO,
sztućce, lichtarze, koszyki, cukierniczki itd 
w magazynie (767-1 )

F. 8  Z U K I E  iV IC Z A  
w Krakowie, Rynek A — B.

Potrzebną jest bona francuska
na wieś do trzechletniego dziecka. 

Bliższa wiadomość listownie pod lit. 91. 
poste restante W ieliczka. (806-1-3)

  Zarządzoną zostaje
S1 w y sp rzed a ż  5S

w drodze lieytacyi zapomocą ofert 
pisemnych reszty towarów i urządze­
nia sklepowego, należących do masy 
konkursowój p. Zofii Iwanickiej. Bliż­
sze szczegóły podają afisze. Wszel­
kie wyjaśnienia w biurze Zarządcy 
massy (Mały rynek Nr. 1, piętro 1). 
(805-1 3) Adw. Dr. Stanizław Ablaiaowici.

Upraszam, aby po wszelkie należytości 
za dostawy lnb roboty dokonane wsku­
tek m ojrgo polecenia w re- 
aln. L. 90 Dz. TI. przy ul. 
W ielopole. Wgo Julinsza Epstei- 

na, bankiera w Warszawie, (dawniej p. 
Dra Berskiego), dotychczas możliwie nie­
wypłacone, najpóźniej d * dnia 6go  
kw ietnia-1990 r. u mnie się zgłoszo­
no (codziennie od godziny 12stej do 3ciej 
popołudnia).

Kraków dnia 2Jgo marca 1886 r.

W łodzim ierz Witowski,
(809) Wielopole Nr. 16.

Do wydzierżawienia
od 1 lipca 1886

dobra Łużna i Zaburówka
w powici 14 gorlickim , •/« mili od stacyi kolei traua- 
werralnej „W ola Łuż»ńska“, przy samym gośc iń ­
cu ces. wiodącym z Jasła do Tarnows. — Dobra 
te  składają się z dwóch folwarków, o do­
li ze utrzymań) ch budynkach. W ydzierżawione 
b )ć  m ogą w id ie  i k o h cn o ó ei obydwu fol- 
Hsrkl razem lub bażdy z osobna. Obszar 
całych dóbr położonych w dobrej glebie, dobrze 
skom asowany, wynosi w edług ostątnfth pomiarów  
kalastraloyi h : pod budyń, ami 4 morgi.- 935 □  s.. 
roli 971 mc rg., 616 □  s., ogrodu 6 morg., 67 Q  s., 
łąk  41 Erorg , 277 Q  s. i pa.tw isk 43 m 1472 □  s. 
razi-m 1067 morfów, 167 Q  sążni. Do 
tych dóbr należy takż proplnacyn z 4 lt»r- 
rzmami, połtżonem i przy gościńcu.

Mający chęó dzierżawy,, zechcą zgłosić się do 
W go Razim erza WINNICKIEGO, 'I urady, poczta 
Zydaczów, lub do J W. hr. Michała DZIEDU8ZY- 
CKłEGO we L w ow ie, ul Zygmuntowska Nr 9, 
IL piętro. (846 1 4

^M ew ien znaczny dom w Londynie z pier- 
■  wszoizędnemi stosunkami, poszukuje 
zastępstwa eksportowej firmy jaj.

Łaskawe olerty p. d Nr. 123 przyjmuje 
Henryk Heisterbergk, spedytor w H a m ­
burgu.  (817-1-3)

1,000 00 0  białych głogów
i akaeyj 1 i 2 letnich do wysadza* 
nia żywych płotów i parkanów,
dziczki drzew owocowych do szkółek drze­
wnych, krzewy ozdobne i rośliny leśne 
sprzed; je Jan Hratochvll w T or-  
d e r - L h o t a  pod Fodłebradem
w Czechach. (816-1 2)

H a s ł o
niesolone, deserowe, w paczkach 5 kilogr. 
z opakowaniem, opłatn e za 5 złr. r zs^ła 
za z a l i c z k ą  Zarząd dóbr Ulowe 
Mloło, k o ło  Stryja. (468 6 6)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nas:enię św ieże i p wne na grunta such ■ lub mo 
kro zupełnie lu b e , na pastwiska w yboina roślina 
raz zasiana trwa ki ka lat. Jedrn koriec viraz 
z workiem kosztuje 41 * ł r  5 0  c t . ,  przy zaku- 
pnie zaraz lO korcy, dodaje się koizec bezpła­
tnie. Zamówień a usknt-cznia J. Bi*l*le» Icz. 
satad nasion w B o c h n i .  (460-12 3'

Fleischer i Spółka
F A B R Y K A  M A C H I N  
i odlewarnia żelaza 

w K oszycach (K a sc h a u )
W G Ó R N Y C H  W Ę G R Z E C H ,  

poleca s ę dla dostawy
urządzeń  do m łyn ów ,  

transui 1 9jJ, k ó ł  zeb a tj  cli, 
tarez  p asow ych  ftp.

następnie 
urządzeń  g o r z e la n y c li ,  

m niejszych m achin  p aro­
w ych . pomp itd.

F abrjka uskutecznia tatże punktu­
alnie i tanio

źłobkow an e i polerow anie 
w alców  młynowych z hartownej 

  leizmy.
H O T  Katalogi na żądanie opła- 

tnie i darm ). (-560 5 10)

C. k. Dyrckcya ruchu kolei państwowych w K rakowie zamierza zabezpieczyć 
dostawę 40.000 sztuk progów dębowych pod tory (Eftchenschwellen) potrzebnych 
na rok bieżący w drodze ofert.

Wzywa się więc chęć do udziału w tej dostawie mających, do wniesienia odpowiednich ofert naj­
dalej do dnia 3 1 g o  marca 1886 r. do godziny 12ej w południe, do c. k. Dyrekcyi ruchu kolei 
państwowych w Krakowie.

Oferty wnieść się mająee, do których ogólne warunki dostawy materyałów i przyborów dla c. k. Ge­
neralnej Dyrekcyi kolei państwowych, jakoteż i szczególne warunki dotyczące dostawy progów dębowych 
dołączyć należy, mają być wraz z załącznikami marką stemplową po 50 cent. od każdego arkusza odstęplo- 
wane, jakoteż po opieczętowaniu napisem: „Oferta na dostawę progów dębowych" zaopatrzone.

Tak ogólne jak  i szczególne warunki dostawy otrzymać można bezpłatnie w biurze dla materyałów 
c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych w Krakowie, gdzie też i bliższych wyjaśnień i warunków tej do­
stawy dotyczących się udziela. (841)

Kraków, dnia 18 marca 1886 r.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

i P O M I K A
l kapi ałem 5 00 — 6000 złr. poszukuje, celem  
ro/szerzen a i. tertsów , handel istniejący o d  l a t  
1 5 t u  w Krakowie i cieszący się powodzeniem. 
Gwarantuje się n a  d o c h ó d  d o  S O j ć  od w łoi 
lo n eg o  kapitału Przystępujący do tego interesu 
może b jć  zażruduiem m  w handlu za oddzielnem  
w yn-grodzi ni m. B.iższyoh wiadomości u iz ie la  
D o m  B s n k o w o - a p e d y c y j n y  Jf. N a w r o ­
c k i  w H i a k o w l e .  (769 3-

ZUPEŁNA WYSPRZEDAŹ
po cenach ni&ej fabrycznych

u  s k ła d z ie  b ro n i
i przyborów  myśliwskich

pod firmą 610 12 13)

w K rakowie.

S z a m p a n

l Y A U & C o -
Jedjny  sk ład  dla

z a c h o d n i e j  Galicyi
ma p (27-40 50

EDWARD FUCHS

Z1AH

handel win i delikatesów
w Krakowie. 

o c h r o w arr Rynek główny.

F ab ry k a  naw ozów  sz tucznych
A rc y k s ię c ia  A lb re c h ta  w Ż y w c u ,

stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną

m ą k ę  k o ś c ia n ą  
p a ro w a n ą

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro­

ślinnych, po cenach umiarkowanych.
.(689-10-27)

Cukierki piersiow e  
i sok

z babki zaostrzonej
i l l a  w y l e c z e n i a  z c h o ­
r ó b  p ł u c  I p i e r s i ,  k a ­
s z l u ,  k o k l u s z u ,  c h r y p ­
k i  i  z a f l e g m i e n i a  o s ­
k r z e l i .  Nieoceniona roślina 
jaką natura wydaje dla do 
bra i l e c z e n i a  cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie
dotychczas nie- f  ■~-»u s *
docieczoną taje-
m nicę, że daje -— -----— — 5
uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechow ego również szybko  
jak skutecznie, przezco prędko następuje w yle­
czenie dotyczących chorych organów. Ponieważ 
przy naszym w yiobie  poręczamy za czystą m ie­
szaninę cukru i babki zaostrzonej, przeto prosi­
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje­
strowany znak ochronny i podpis na‘paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko w tedy j e s ,  prawdziwym. 
Ceua paczki 80  ct.. flaszki ct. 75. 40 
I 85 ct. R ozsyłka na prowincyę za zaliczką  

pocztową.

Victor Schmidt &  Sohne,
c. k. uprz. fabrykanci.

Fabryka i główna rozsyłka:
tr  W ie d n iu , IV . A lleeg a ese  N r . 4 8 , 

n fic h s t d em  S u d b a h n h o f .
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła­
dach. — «V Krakowie i w aptekach pp. W ł. 
Bażana, F o.t. G ralew skiego, J. K aczkowskiego  
M. Skalskiege, spadkob. Krokiewicza, K. Modra, 
W. Redyka, F. Saw iczewskiego, A. Siedleckiego  
E. Stockm ara. J. Trauczyóskiego spadkob., K. 
W iszniew skiego. Oprócz tego mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jawornicki, Ed. F ucns, J. Janiga, 
J. Mika i Spółka. (450-36 52,

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  k asz lom , kata­
rom , n ieżytow i o sk rze li ,  cho­
robom g a r d l a i i y m .  Krypie, bo­
lom w  krzyżach, gośćcowi i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  u fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach p. p. Trauczyóskiego, K. Wiszniew­
skiego i W. Redy ta ;  we L w o w i e  u pp. 
Mikolascha i We > iorskiego, Sklepińskiego 
i Beisera. (129-12-15)

D O N I E S I E N I E .
Bardzo ważne dla każdej rodziny!
W sku ek taniego, korzystnego zakupna w ie lk i'go  składu towarów

m ogę c. k. pati ntowune

przybory stołowe ze srebra Fenix
sprzedać po najtańszych cenach, a mianowi ie:

6 noży stołowych z nitowanemi ostrzami s ta lo w e m i................................................złr. 2 c.
6 patentowali, ch łyżek  ze srebra Fen x z koroną 
6 ciężkich yatoLtov anych wideł: ów z tegoż srebra z koroną 
6 „ .  łyżeczek  „ „ n
6 pięknych łyżeczek do j a j ..............................................................
6 wspaniałych kubków do jaj, bardzo p i ę k n y c h .......................
1 ciężkie bardzo dobre sitko do herbaty z r ą s z k ą .......................
1 „ „ „ chochel! a ..........................................................
1 „ n r  c h o c h l a ....................................................................
6 „ „ „ s z tu ć c ó w .................................................................
2 bardzo piękne lich:zrze s t o ł o w o ....................................................
1 „ .  ciężka t a c k a ..............................................................
1 piękna syp ieluhzka cukru lub p ie p r z u ..............................................

50
50
65
45
80
50
75

25

50
40

Razem .  13 „ 30
Tenże soi wis ogółem  49 sztuk na raz zam ówioay sprzedaję ty lko za 10 złr.
IJsaga. l e  przybory stołow e z patentów, srebra Fanix, które z powodu trwał go  

bardzo dobrego gatunku n ig iy  nie czernieje, mają przed innemi metalami tę zalete że nii o- 
s«dza się  na nich grynszpan, dlatego polecam je  bardzo usilnie każdej rodzinie, restaurato­
rom i kawiarzom. — R ozsyłka punktualnie za zaliczką. (842-1 6

Adr s: U n iv e r s a l - E x p o r t - B u r e a u  w W iedn iu , II., F l o s s g a s s e  Nr. 6.

J. Nawrocki w Krakowie
załatwia dekltiracye i formalności cłowe, wszel­
kie wysyłki i dostawy, zajmuje się opakowaniem mebli, prze­
prowadzką w wozach krytych wyściel, bez opakowania.

Przy nadchodzącym kwartale uprasza się o wczesne 
zgłoszenia przeprowadzek, gdyż wpierw zama­
wiający mają pierwszeństwo. (807 1-10)

F a k ta  p o ś w ia d c z a ją ,  ź e  m oje  d o ty c z ą c e  o g ło s z e n ie  do s z a n o w .  pub li­
c z n o ś c i  ty lko  n a  r z e te ln e j  p r a w d z ie  po lega , a  m ia n o w ic ie :

Cały zapas pod względem  trwałego wyrobu bardzo słyn­
nej fabryki derek i koców przyjąłem po nadzwyczaj 
niskich cenach, tak , ż e  tylko ja  mogę z a  bajecznie 
tanią cenę

po 1 * Ir . 75 ct.
jednę derfcę na konie

sprzedać. Te derki są 190 ctntim elrów długie 130 cent. szerokie, btrdzo mocne, grube jak  
deska, trwałe, w paski z kolorow. bordiurami i mogą być także uż>wane jako kapy na 
łóżka. Na aszjslkle strony żwlata wysyłam ' ,e c ągle z powoda t wałości i ta­
niości, gdyż daw nuj kosztow ały więcej niż podwójnie'. Oprócz tego sp rzed .ję  także

d e r k i  f i a k i e r s k i e
b. rdzo dobrego gatunku, piękne, wielkie, w różnych paskach i bu d iurach , po nadzwyczaj 
taniej cenie, sztuka tylko

po  2 / J r .  5 0  et.
Rozsyłki za z-iliczki lub za gotów kę. Mieodpouledni towar przyjaniję dh- 

powrót, a pieniądze natychmiast Łwracam. (843-1-6)

A d r e s :  U n iv e r s a l - E x p o r t - B u r e a u ,  II. G ro s s e  S c h if fg a s se  3  w W iedniu.

PP. GRIMAILT I K° z r o ś l i n y

M A T K O

GRIMAULT I K% APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

M&tico, szpryoowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim czasie naj- 
uporczywsze rzeiączhi.

S k łż d  w  P a ry ż u , 8, u lica  Vivusnmb i w  o ł ó w n t c h  a p t e k a c h .

Do n .bycia  w KRAKOW IE w aptek. pp. Trauczyóskiego, Redyka i W iszniewskiego. (243 10 )

i n c s e m
Ł O S I " ,JUjifcio

Główne wygranie w gotowce I

wygran
w pieniądzach.!|zlr,5UUU*-po oStracm^y

K i D c s e r a - L o s r  można dostać:
w  biurze loteryjnem w ęgierskiego Jockey-klubu, Budapest, W aitznergasse 6.

- tr-irrmn rrirtr mm—rnrt tn ifflunsni

Ogłoszenie lieytacyi.
Dnia Sgo  kwietnia t§§6  

o godz. 12 w południe odbę­
dzie się w biurze c.b. galic. Dyrekcyi 
dóbr państwowych we Lwowie, ulica 
Kopernika Nr. 20, publiczna licyta- 
cya w celu zabezpieczenia wykona 
nia robót murarskich i pomocniczych 
przy budowie d o mu  z d r o j o w e g o  
w c. k. Zakładzie w Krynicy, wraz 
z dostarczeniem potrzebnych do tego 
materyałów. W ar li liki budowy, 
spis cen jednostkowych, tudzież su­
maryczny kosztorys, można otrzy­
mać za poprzedniem zgłoszeniem się 
w  c. k. galic. Dyrekcyi dóbr pań­
stwowych we Lwowie, u techniczno- 
artystycznych kierowników budowy 
p. p. J. Niedzielskiego i J. Zawiej- 
skiego we Lwowie, plac Akademicki 
Nr. 1, I. piętro. Plany zaś przej­
rzane być mogą w c. k, galic. Dy­
rekcyi dóbr państwowych, a wzglę­
dnie u wyż wymienionych kierowni­
ków budowy. Oferty na pomie- 
nione roboty sporządzone być mają 
według wzoru podanego w warun­
kach szczegółowych administracyj­
nych lit. C., i wniesione być winny 
pod adresem galic. c. k. Dyrekcyi 
dóbr państwowych we Lwowie, na 
leżycie opieczętowane — i napisem: 
„Oferta na roboty murarskie i po­
mocnicze dla budowy domu zdrojo­
wego w Krynicy" opatrzone, w ter­
minie powyżej oznaczonym —  przy 
załączeniu odpowiedniego wadyum.

Lwów, dnia 17 marca 1886 r.
(777 2-3) G ła n z.

f ln r n r ln ik  »r t y 8#y c*|»y* * Czech,u y i  U l l i u n  w 8Wyni zawodzie uzdol­
niony, długtdetniemi i chlubnemi świadec­
twami wykazać się mogący — poszukuje 
zaraz posady.

Adies: Tomasz Beran, ogrodnik u JWP. 
Stan. Dzieduszyckiego w Siarym G-wożdzcu, 
poczta G w o ź d z i e c .  (783-3 3)

Trawę miodową
(holcus la n a tu s ) własnej proilukcyi, ś'We 
żą i pewną, sprzedaje zarząd dóbr Ubrzeż, 
poczta <E.apanów, po 4 złr. za korzec wraz 
z woririem i wolną ods. łką do kolei. P .z y  wzię- 
coi naraz 10 korcy. dodaje się 11 bezpłatnie — 
Uprasza się adresować wprost na m iejsce, gd>ż 
K a r z ą ! nie utrzymuje składów. ’ (492-9-15)

Młody człowiek,
który ukończył szkoły w Rosyi, po­
siadający chlubne świadectwa prak­
tyki nauczycielskiej, poszukuje po­
sady nauczyciela lub kore­
petytora. Lekcyj udzielać może 
w zakresie nauk p zyrodniczych, ma­
tematyki jakoteż języka rosyjskiego. 

Łaskawe oferty składać proszę pod
a d r e s e m : D ru k a n ia  „ C z a s u “  T. C. P . B.

(774-2-6)

O r g a n i s t a
kawaler, lat 24 , w ykształcony fachowo w grze 
organowej i śpiewie rytualnym (gregoryańskim), 
grający oprócz tego na każdym instrumeucie (po­
trafi przeto całą orkiestrą dyrygow ać', oraz m o­
gący udzielać śpiewu czterogłosow ego, a m ogą­
cy się  wykazać chlubnemi rekom endaeyam i, po­
szukuje posady w m ieście lub na wsi. Łaskawe  
oferty uprasza przesłać Pod adresem: R o m a n  
S t n n a a z e k  poste rest. M y ś l e n i c e .  (791-2-3)

’n*"“    —.i— —  — —— — —

Expedytor pocztowy
kaucyonowany, w poważniejszym wieku, poszu­
kuje posady przy urzędzie nieeraryalnym bez 
służby telegraficznej. Bliższej wiadomości udzieli 
Karol Knorećk, oficja ł poczty w K r a k o w i e ,  
dworzec. (792-2-3)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
ałocone i drewniane, s u f ity  <n rduf, 

otrzymał-świeżo i poleca /

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (225-181-)
Wilhelma Fen/a

u> K r a k o w ie , R y n e k  O.
Podejmuje się tapetowania miesz­

kań. Próby na żądanie franco.

Dra Scliwalgera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem nżycia i kores- 

pondeneyą albo wprost przez 
Dra S c h w a lg e r a  w W i e d n i u ,
V m ., Laudong. Nr. 29. (10-22-)

J .  I H I A T O W I C Z
poleca (21610-)

wyśmienite Hydta do mycia twarzy, rak
i kąpieli.

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
ct.

MYDŁO najprzedniejsze do golenia brody 25 
MYDŁO MIGDAŁOWE bardzo delikatne

10 c e n t , 20 i ...................................................25
MYDŁO KOKOSOWE białe do rąk 10 i 20 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 24 
MYDŁO GRYSIKOW E, wyśm ienite do

twarzy i r ą k ........................................................4 0
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, w ydelikaca, w y­

gładza i znakomicie oczyszcza skórę . 30 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się  przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno-
żywicznycb, z n a k o m it e ................................. 25

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo przy­
jem ny piżm owy z a p a c h ................................. 30

MYDŁO PACZULOWE przyjemnej woni 
i jest bardzo poszukiw ane . . . .  30 

MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 40 ct. i 80 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . .  36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje- 

jem ne w użyciu , skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów . . . £0

MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszoza skó­
rę. nadaje białośń i d elik itn ość . . .  40

MYDŁO FIJOŁKOWE przyjemnej word 35 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa pitg i, 

opalenia słoneczne, twarzy p r z y  /raca
św ieżość i b i a ł o ś ć ............................................ 60

MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się o- 
lejkow atoś.dą, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnte zastosowane do twarzy . . 50  

MYDŁO RYŻOWE, używa się do w yde­
likacenia i wybielenia skóry na twarzy 60 

MYDŁO GLICERYNOW E, biała, łatwo 
p ien iące , wybornie oczyszcza skórę i 
obroni od pryszczenia s i ę ............................30

MYDŁO GLICERYNOWE, przeźroczyste, 
zawiera 35°/, czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, 30 ct. i 

MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we fla- 
szeczkach , oczyszcza skórę od prysz- 
szczy, liszajów trądzików, flaszka . .. 

MYDŁO PIASKOW E, do mycia rąk, 15 i 
MYDŁO PUMEKSOWE, do m ycia kołn ie­

rzyków i mankietów guUperehawyeh . 
MYDŁO TYMOLOWE znakom icie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów . 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzyst­

nie myć ręoe, twarz, a nawet całe ciało  
w czasie epidomii, celem ochronienia od
zakażenia s i ę ...................................................

MYDŁO SIARKOW E, z wielkiem  powo­
dzeniem używa się do za szczenia pry­
szczów  i w szelk iego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e .........................................................

MYDŁO B E N Z E 0S09V E , bardzo korzy­
stnie używa się do usunięcia wyrzutów
i plam s k ó r n y c h ........................................

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza świę- 
dzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzu­
ty  i czerwoność z twarzy i rąk 

MYDŁO MIODOWE, do wydel.katnienia  rjjk, kftWitł̂ k
MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakomite . 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40% czy­

stej sm oły (dziegciu) usuwa pryszcze, 
liszaje, w szelkie wysypki skórne, p o ce­
nie nóg i łupież na g lo n ie  . . . .  

MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE, 
m iękczy i odczyszczą skórę od liszajów, 
trądzików i t. p., kawałek . . . .

Ct-
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Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Koper­
nika Nr. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — 
W KRAKO A(IE Sukiennice Nr. 20. W OZERNIOWCACH Rynek 
Nr. 2 , oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

W. KAROL HIRSCH i SYN,
handel nasion w OPAWIE w Szlązku austr., 

polecają na wysiew wiosenny: 
oryginalną styryjską czerwonawą koniczynę i francuz, lucernę, 
koniczynę łąkow ą i szwedzką koniczynę mlęszaną. 
nasienie tym otki i esparcety,

w dobrych i wyborowych gatunkach, 
wszystkie nasiona całkiem  wolne od k an ian k l; 

rajgrasy francuskie, w ło sk ie , szkockie i angielskie, 
jęczmień proboszczowski i owies proboszczowski, 
jęczmień hanaclil i szląskl owies górski, 
koński ząb prawdziwy amerykański, 
nasienie burgundzkich buraków pastewnych, 
czerwonych i żółtych  w największych gatunkach, 
nasienie sosny, białej i czarnej sosny, 
nasienie tyrolskich modrzewi, żołędzie na wysiew.

w najlepszych k iełkujących gatunkach; 
także mielony GIPS TAITOZOITY słynny w świecle prusko-szląskl 

po najtańszych cenach kopalnianych; 
niemniej do budowli bardzo tanio 

Portland cement, wapno hldraullczne,
gips sztukateryjny i alabastrowy. (721-2- 10)

  Cenniki na żądanie darmo.

G w ionkasai D ru k a rn i Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł akociń sk i.


